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W roku 1955 Warszawa otrzyma całkowicie gotowy

Pałac Kultury i Nauki
symbol wieczystej przyjaźni z ZSRR
W sercu stolicy powstoje

centrum socjalistycznej Warszawy
otaczającego Pałac, powstanie nowa 
dzielnica miasta — jej socjalistyczne 
centrum.

Na obszarze pomiędzy Placem 
Konstytucji i ul. Królewską, pomię­
dzy przedłużeniem w kierunku pół­
nocnym ul. Emilii Plater a wschod­
nią ścianą ul. Marszałkowskiej wy­
budowanych zostanie około 3 milio­
ny metrów sześć, budynków, tj. ilość 
równa kubaturze miasta dla kilku­
dziesięciu tysięcy ludności. Będą to 
gmachy wielokondygnacjowe, o prze­
znaczeniu mieszkalnym i użyteczno- 

w stolicy Polski na swój ści publicznej, które zarówno wy­
sokością jak i oprawą architektoni­
czną zharmonizowane zostaną z wy­
sokim poziomem artystycznym Pa­
łacu, dostosowane do jego propor­
cji i skali.

Monumentalność, bogate i artysty­
czne wykończenie, elewacje wykona­
ne ze szlachetnych materiałów, naj­
lepsza na jaką nas stać architektu- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

„Niezrównanym przykładem wielkle- 
go proletariackiego humanizmu i 
•zczególnych sympatii Towarzysza 
Stalina do polski jest Jego inicjaty­
wa ofiarowania Warszawie wielkie­
go i najbardziej nowoczesnego gma­
chu — Pałacu Kultury i Nauki." 
(Z przemówienia Przewodniczącego 
KC PZPR Bolesława Bieruta na VIII 
Plenum KC)

W dniu 5 bm. minęła pierwsza ro­
cznica podpisania historycznej dla 
Warszawy i dla całego naszego na­
rodu — umowy pomiędzy rządami 
bratnich krajów Polski i ZSRR, na 
podstawie której Związek Radziecki 
buduje 1
koszt Pałac Kultury i Nauki.

Minister budownictwa miast i o- 
•iedli inż. Roman Piotrowski w wy- ! 
wiadzie udzielonym przedstawiciele- | 
Wi PAP zbilansował osiągnięcia ra- j 
dzieckich budowniczych w czasie ro­
cznej pracy oraz omówił doniosłą ro- . 
lę, jaką posiada budowa Pałacu w 
kształtowaniu dzielnicy centralnej 
socjalistycznej stolicy, w kształtowa- . 
niu sylwety nowej Warszawy.

W samym sercu stolicy — oświad­
czył min. Piotrowski — na najwięk­
szym jej placu wyrasta wspania­
ły monument braterskiej przyjaźni, 
łączącej narody ZSRR z narodem pol­
skim, symbol nowych, socjalistycznych 
stosunków pomiędzy krajami.

Czcząc pamięć Inicjatora pomocy 
Kraju Rad dla naszego narodu, czcząc 
pamięć człowieka, którego imię stało 
się dla całej dud z kości symbolem no­
wego, lepszego życia — naród polski 
nadał Pałacowi Kultury i Nauki Jego 
imię. Imię Józefa Stalina.
Budowa Pałacu Kultury i Nauki 

fcn. Józefa Stalina trwa w całej pełni.
Na rusztowaniach tej budowli ra­

dża ecka załoga demonstruje wspa­
niale osiągnięcia budowniczych wiel­
kich budów stalinowskiej epoki, za- 
poznaje i uczy kadry naszego bu­
downictwa przodującej w świecie te­
chniki kraju zwycięskiego socjali­
zmu.

Do końca bież, roku montaż stało- 
wego szkieletu Pałacu zostanie ukoń­
czony. W roku 1955 Warszawa otrzyma 
całkowicie gotowy, największy i naj­
wspanialszy swój gmach.
Budowa Pałacu — stwierdza dalej 

min. Piotrowski — ma dla dalszej 
rozbudowy naszej stolicy doniosłe 
znaczenie. Wskazuje ona naszym ur­
banistom i architektom nie tylko 
treść, ale i skalę przyszłego centrum 
socjalistycznej Warszawy, ustala 
centralny punkt miasta, umożliwia­
jąc prawidłowe rozwiązanie jego syl­
wety.

Budowa Pałacu Kultury i Nauki 
fon. Józefa Stalina zakończona zosta­
nie w roku 1955. Jednocześnie z bu­
dową Pałacu Kultury i Nauki im. 
Józefa Stalina realizowana będzie,

„Brygada zaczyna szturm” 
nowy średniometrażowy 
film dokumentarny

Na ekrany naszych kin wejdzie 
wkrótce nowy średniometrażowy 
film dokumentarny o młodzieży ro- 
rotniczej z Jaworzna II, pt. „Bryga­
da zaczyna szturm".

Fragment budowy Pałacu Kultury i Na­
uki Im. Józefa Stalina. (Arch. IKP)

Wiosenną kampanię siewną 
przeprowadzimy lak naileoiei

-— pisze pracująca wieś w listach do Prezesa Rady Ministrów
Bolesława Bieruta

W licznych listach, które codzien­
nie napływają do Przewodniczącego 
KC PZPR Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych, chłopi go- 
-podarujący indywidualnie, pracow­
nicy POM i PGR zapewniają, że wio­
senną kampanię siewną przeprowa­
dzą tak, aby osiągnąć w czwartym 
roku Planu 6-letniego jak .najwyż­
sze plony dla dobra naszej Ludowej 
Ojczyzny, dla wzmocnienia sił obozu 
pokoju.

Rada Społeczna przy POM nr 33 
Lwówek, gmina Sanniki, powiat go- 
styniński, w imieniu spółdzielców i 
pracowników POM pisze:

„W oparciu o zobowiązania podjęte 
na naradzie produkcyjnej załogi POM, 
zapewniamv Was, Towarzyszu Prezesie 
Rady Ministrów, że akcję wiosenno- 
siewną jak i wszystkie nastiępnc akcje 
i prace wykonywać będziemy sumien­
nie i sprawnie, według Waszych wski- 
zań i wytycznych Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej, przy­
czyniając się do wykonania zadań 4 
roku Planu S-letniego“.
Pracownicy Państwowych Ośrod­

ków Maszynowych w liście do Prze­
wodniczącego KC PZPR przyrzekają 
podnosić wyniki swojej pracy, roz­
wijać współzawodnictwo, starać się 
o stałą gotowość eksploatacyjną 
sprzętu, wzmóc czujność klasową, 
podnosić swój poziom polityczny i

fachowy przez systematyczne' szko­
lenie. M. in. pracownicy Państwo­
wego Ośrodka Maszynowego nr 48 
w Śremie, woj. poznańskie, zobo­
wiązują się w swoim piśmie zabez­
pieczyć wykonanie planów gospodar­
czych spółdzielni produkcyjnych, 
które obsługują, poprzez terminowe 
wykonanie prac, stuprocentowe wy­
konanie zawartych umów, udzielanie 
systematycznej pomocy organizacyj­
nej. agrotechnicznej i politycznej 
spółdzielniom produkcyjnym. Zobo­
wiązują się oni również do rozpow­
szechniania doniosłych uchwał I 
Krajowego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyjnej.

Komunikat
KC KPZR

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
donosi:

Plenum Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego postanowiło zwolnić S. 
D. Ignatiewa z obowiązków sekre­
tarza KC KPZR.

Nowy odcinek 
metro moskiewskiego 
oddany do użytku

W dniu 4 kwietnia oddany został 
do użytku nowy odcinek moskiew­
skiej kolei podziemnej. Odcinek ten, 
którego długość wynosi około 4,5 ki­
lometra, łączy Plac Rewolucji z 
Dworcem Kijowskim. Znajdują się 
na nim trzy stacje — „Arbacka", 
„Smoleńska" i „Kijowska".

Oddanie do użytku nowego od­
cinka kolei podziemnej — oświad­
czył dyrektor budowy stacji „Ar­
backa", Setkin — jest nowym wy­
mownym dowodem nieustannej 
troski Partii i Rządu o dobro na­
rodu, o maksymalne zaspokojenie 
jego potrzeb materialnych i kultu­
ralnych.

Po uruchomieniu nowego odcin­
ka ogólna długość tuneli moskiew­
skiej kolei podziemnej przekracza 
190 km. Na trasie tej znajdują się 
42 stacje.

Rozpoczynają się
siewy warzyw

Zakończona została kontraktacja 
warzyw wczesnych i plantatorzy, 
którzy zakontraktowali te warzywa, 
zaopatrzyli się już w nasiona oraz 
w odpowiednie ilości nawozów 
sztucznych. Obecnie w miarę postę­
pu prac siewnych — przystępują oni 
do siewu warzyw: pietruszki, cebuli 
i innych. Prace te rozpoczęto już w 
województwach: gdańskim, bydgos­
kim, olsztyńskim i lubelskim.

Jednocześnie we wszystkich woje­
wództwach wzmaga się odstawa 
warzyw inspektowych do miast. 
Głównymi dostawcami tych nowali­
jek — sałaty, szczypiorku, rzodkie­
wek, koperku i innych warzyw są 
wielkie gospodarstwa ogrodnicze 
PGR oraz spółdzielnie produkcyjne.

Ze sportu

Współzawodnictwo zobowiązaniowe
orężem mas pracujących
w walce o przyspieszenie wykonania planów

W końcu ubiegłego tygodnia napłynęły liczne dalsze meldunki o przy­
stępowaniu całych załóg do współzawodnictwa pracy, opartego na kon­
kretnych długoterminowych zobowiązaniach.. Wykonanie tych zobowią­
zań pozwoli załogom podnieść ilość i jakość produkcji, obniżyć koszty 
własne, pchnąć naprzód technikę produkcji.

Przed międzynarodowym 
dniem wyzwolenia więźvów 
z obozów koncentracyjnych

Pod hasłem międzynarodowej soli­
darności wszystkich bojowników an- 

__ usui,e' tyfaszystowskich w walce o wolność 
zgodnie z podjętą ostatnio uchwałą ’ pokój, Międzynarodowa Federacja 
Prezydium Rządu, zabudowa terenu Bojowników Ruchu Oporu (FIR) or-

Badania nad uprawa roślin
Zakład doświadczalny Instytutu Upra­

wy, Nawożenia i Gleboznawstwa w Źda- 
nowie (woj. kieleckie) prowadzi prace 
doświadczalne nad uprawą wieloletnich 
roślin pastewnych oraz roślin oleistych 
nowowprowadzanych do uprawy.

Na zdjęciu: Kierownik zakładu Inż. 
Tadeusz Rutkowski oznacza wagę obję­
tościową ziarna. (Foto - CAF).

ganizuje w dniu 11 kwietnia br. u- 
roczystości związane z 8 rocznicą 
wyzwolenia więźniów politycznych z 
hitlerowskich obozów koncentracyj- 

’ nych.
Oddając hołd pomordowanym 

; współtowarzyszom walk aktywiści 
Związku Bojowników o Wolność i 

; Demokrację zorganizują we wszyst­
kich miastach wojewódzkich i po­
wiatowych wiece i odczyty, poświę­
cone upamiętnieniu dnia, w którym 
bohaterska Armia Radziecka pod 
wodzą Wielkiego Stalina, gromiąc 

. hitlerowskiego najeźdźcę wybawiła 
od zagłady ludy Europy i uwolniła 
milionowe rzesze więźniów faszy­
stowskich każni i obozów koncen- 

: tracyjnych.
Hasła na Międzynarodowy Dzień 

8 rocznicy wyzwolenia więźniów 
politycznych hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych — 11 kwietnia, 
ogłoszone przez Zarząd Główny 
ZBoWiD mobilizują do wzmoże­
nia walki o pokój, walki przeciwko 
groźbie nowej wojny, przeciwko 
ratyfikacji i wprowadzeniu w ży­
cie układów wojennych. Głoszą 
one braterską przyjaźń i współ­
pracę z bohaterskimi narodami 
Związku Radzieckiego, ostoi poko­
ju.

Długookresowe współzawodnictwo 
zobowiązaniowe rozwija się w szyb­
kim tempie. Nieustannie ze wszyst­
kich stron kraju nadchodzą meldun­
ki o podejmowaniu długookresowych 
zobowiązań przez załogi zakładów 
różnych gałęzi przemysłu.

W woj. krakowskim do długookre­
sowego współzawodnictwa stanęły 
m. in. ostatnio załogi kopalń im. Bo­
lesława Bieruta, „Komuna Paryska" 
i „Brzeszcze".

„Zobowiązaniami swymi — mó­
wi mąż zaufania grupy związkowej 
kopalni im. Bolesława Bieruta, 
Wincenty Ciupek — chcemy zado­
kumentować miłość i przywiąza­
nie do wiernego ucznia Stalina — 
Towarzysza Bieruta. Nasze zobo­
wiązania pomogą nam zwycięsko 
wykonać zadania 4 roku Planu 
6-Ietniego“.
Dzięki licznym zobowiązaniom in­

dywidualnym i zespołowym górnicy 
tej kopalni wydobyć mają w bież ro­
ku z górą 40 tys. ton węgla ponad 
plan.
10 ŻNIWIAREK I 20 KOSIAREK 

PONAD PLAN
Poważne zobowiązanie 

załoga Fabryki Maszyn 
im. Marcelego Nowotki 
która uzyskała niedawno

sukces — kwartalny plan produkcji 
wykonała w 114,4 proc. Załoga ta 
postanowiła wyprodukować do koń­
ca br. ponad plan 10 żniwiarek, 20 
kosiarek, 6 sortowników i 30 wialni. 
Dział wozowy w ciągu najbliższych 
trzech miesięcy przekroczy plan pro­
dukcji o 42 wozy. Dodatkowymi zo­
bowiązaniami załoga Fabryki uczci 
Święto 1 Maja.

Szwed Hammarskjoeld
Sekretarzem Generalnym ONZ

NOWY JORK (PAP). Plenarne po­
siedzenie Zgromadzenia Ogólnego NZ 
obrało Daga Hammarskjoelda, do­
tychczasowego ministra bez teki w 
rządzie szwedzkim, 
Generalnym ONZ. Za 
Hammarskjoelda padło 
przeciwko jednemu.

Zabłocki mistrzem świata
juniorów w szabli

W Paryżu zakończyły się szermier­
cze mistrzostwa świata juniorów we 
florecie 1 w szabli. Wielki sukces od­
niósł reprezentant Polski Wojciech Za­
błocki, zdobywając tytuł mistrza świa­
ta juniorów w szabli.

W konkurencji tej startowało 54 za­
wodników z 17 państw. W finale znale­
źli się dwaj Polacy: Zabłocki i Pawłow­
ski.

Zabłocki zdobył pierwsze miejsce w 
szabli, zwyciężając w decydującym spot­
kaniu Włocha P. Narducd 5:2. 5:3.

Pawłowski zajął czwarte miejsce.
Ostateczne wyniki w szabli: L Za­

błocki (Polska), 2. P. Narducd (Wło­
chy), 3. Resch (Austria), 4. Pawłowski 
(Polska), 5. L. Narducd (Włochy), Ł 
Montorfi (Włochy).

We florecie Polak Rydz wszedł do 
finału i zajął ostatecznie 9 miejsce. 
Mistrzostwo w tej broni zdobył Clos- 
set (Francja) przed Montorfi (Włochy) 
i Gorganl (Włochy).

Sukces Polaka Zabłockiego w szabli 
spotkał się z wielkim uznaniem paryskiej 
publiczności, która zgotowała młodemu 
mistrzowi świata gorącą owację. Obecny 
na zawodach minister pełnomocny Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej —- Ogro- 
dziński złożył Zabłockiemu serdeczne 
gratulacje.

Sprawozdawcy sportowi wszystkich 
dzienników paryskich podkreślają zgod­
nie wysoka klasę szablistów polskich.

Sprawozdawca „Figaro" zwraca n- 
wagę na doskonała technikę Zabłoc­
kiego podkreślając, że dominował on 
nad wszystkimi swymi przeciwnikami.

Dziennik sportowy „Eąulpe" uznaje 
sukces Zabłockiego za w pełni zasłu­
żony, przypominając jego piękne o- 
siągnięcia na ostatniej Olimpiadzie w 
Helsinkach.

Sekretarzem 
kandydaturą 
57 głosów, Nowe domy 

dla uczczenia 1 Maja

powzięła 
Żniwnych 
w Płocku, 

poważny

Sadzenie ziemniaków
rozpoczęto w woj. poznańskim

W woj. poznańskim w niektórych 
PGR-ach, spółdzielniach produkcyj­
nych oraz gromadach przystąpiono 
już do sadzenia wczesnych ziemnia­
ków. Do takich PGR-ów należą m. 
in. zespoły: Pamiątkowo, Roszkowo i 
Petry ki, które zasadziły już po kilka 
ha ziemniaków.

Hsit

Podczas zebrania robotników, zatrudnionych na budowie Grunwaldzkiej Dziel­
nicy Mieszkaniowej w Wrzeszczu, załoga jednego z bloków zobowiązała się odda4 
do użytku na 2 dni przed terminem 151 izb mieszkalnych.

Na zdjęciu; Fragment Grunwaldzkiej Dzielnicy Mieszkaniowej.
CAF — fot. UklejewsĄ
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Kolejarze węzła Wrocław-Brochów
Hspóljtmodriłcltw zofeoiłfązan/oiłe

gwarantujące wykonanie zwiększonych przewozów
Wykonanie zadań 4 roku Planu 6-letniego przez rozbudowujący się so­

cjalistyczny przemysł wymaga zapewnienia najwyższej sprawności 
transportu. Świadomi swych odpowiedzialnych zadań, kolejarze węzła 
Wrocław-Brochów jedni z pierwszych w kolejnictwie podjęli cenne zo­
bowiązania długookresowe, gwarantujące wykonanie tegorocznych zwię­
kszonych przewozów.

W uchwalonej rezolucji załoga 
postanawia: w okresie realizacji 
planu 1953 r. skrócić czas posto­
ju wagonów na stacji o 18 proc., i 
polepszyć tzw. współczynnik pracy , 
stacji oraz zwiększyć regularność 
biegu pociągów towarowych z 89,6

Układ radzlecko-tifiski
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy

MOSKWA (PAP). Agencja TASS Finlandią układu o Pf^aźni^wspób 
donosi z Helsinek:

W związku z piątą rocznicą zawar­
cia między Związkiem Radzieckim a

USA wprowadzają

Pałac 
Kultury i Nauki 

(dokończenie ze str. 1)
ra — oto elementy, które zapewnić 
mają spełnienie postulatu, by cen­
trum stolicy stało się chlubą całego 
miasta, właściwie i w pełni odzwier­
ciedlało socjalistyczny charakter no­
wej Warszawy.

Już obecnie czynione są intensyw­
ne przygotowania do rozpoczęcia prac 
na całym tym olbrzymim placu bu­
dowy. M. in. powołana została spe­
cjalna pracownia architektoniczna. 
W pełnym toku trwają prace odgru- 
zowawcze. Rozpoczęła się równocze­
śnie budowa podmiejskiego dworca 
śródmiejskiego. Jesienią br. rozpo­
częte zostaną wykopy pod pierwsze 
gmachy centralnej dzielnicy Warsza­
wy.

Podjęcie tych prac wymaga olbrzy­
mich i precyzyjnych przygotowań. Ten 
bowiem największy plac budowy War­
szawy mieścić się będzie w samym 
centrum milionowego miasta. Prace 
związane z budową nie mogą w niczym 
zakłócić normalnego funkcjonowania 
organizmu miejskiego, z drugiej zaś 
strony życie miasta nie może wpływać 
hamująco na tempo i zakres robót. 
Budowa centrum wraz z równole­

gle prowadzoną dalszą rozbudową 
MDM i Muranowa oraz z projekto­
wanym ukończeniem w najbliższym 
okresie zabudowy Placu Dzierżyń­
skiego zapewni, iż w roku 1955 — 
cały, wielokilometrowej długości 
fragment miasta — od Dworca 
Gdańskiego aż do Placu Unii Lubel- i 
skiej zastanie całkowicie ukończony., 
Rzecz jasna, że budowa innych dziel- ' 
nic miasta nie zostanie zahamowana, i 
ani ograniczona faktem, iż warszaw- I 
skie zagłębie budowlane otrzyma no­
wy, największy dotąd plac budowy 
tj. swe centrum. Warszawskie tempo 
dyktowane przez najlepszych, naj­
ofiarniejszych budowniczych Gro­
chowa, Pragi II, Młynowa, Ochoty, 
Starego Miasta i innych dzielnic, zo­
stanie utrzymane na wszystkich od­
cinkach budowy naszej stolicy.

Zadaniem naszym — kończy wywiad 
min. Piotrowski — zadaniem, jakie sta­
wiają sobie zarówno architekci jak 1 
przyszli realizatorzy budowy, jest stwo­
rzenie z centrum stolicy chluby ca­
łego miasta, najpiękniejszej dzielnicy 
Warszawy, która podkreślać będzie 
wspaniałość naszej nowej stolicy, wy­
razi całe piękno i patos socjalistycz­
nego budownictwa.

Postanowienia produkcyjne, który­
mi załoga uczciła pamięć Józefa 
Stalina, pozwoliły kolejarzom bro­
chowskim w pełni wykonać zadania 
marca. Na wieść o długookreso­
wych zobowiązaniach metalowców ze 
Starachowic i górników kopalni 
„Stalinogród" załoga Brochowa po­
stanowiła w długookresowym współ­
zawodnictwie utrwalić i przekroczyć 
tempo pracy uzyskane w okresie 
czynu stalinowskiego.

Pierwsi podjęli długookresowe 
zobowiązania pracownicy służby 
ruchu — odcinka decydującego w 
walce o wykonanie planów prze­
wozów. Po dokładnym przeanalizo­
waniu dotychczasowych wyników 
i możliwości produkcyjnych w gru­
pach roboczych zapadło postano­
wienie skrócenia czasu wykonywa­
nia robót przetokowych.

Pragnąc jak najwydatniej przy­
czynić się do umocnienia sił Ludo­
wej Ojczyzny oraz należycie uczcić 
międzynarodowe święto mas pracu­
jących — 1 Maja, masowo podjęły 
zobowiązania drużyny parowozowe, 
tokarze i ślusarze brochowskiej pa­
rowozowni głównej.

Postanowienia indywidualne i 
grupowe podjęte przez wszystkich 
członków załogi Brochowa składają 
się na cenne zobowiązania całego 
węzła, gwarantujące, że załoga z ho­
norem wywiąże się z zadań 4-go ro­
ku Sześciolatki.

Strajk we Włoszech
W wielu fabrykach włoskich odby­

ły się strajki protestacyjne przeciwko 
postanowieniu dyrekcji w sprawie 
zastosowania represji wobec robotni­
ków, którzy brali udział w strajku 
powszechnym w dniu 30 marca. 
Strajk generalny — jak wiadomo — 
proklamowano na znak protestu 
przeciwko reakcyjnej „reformie" or­
dynacji wyborczej.

W fabryce „Fiat** w Turynie robot­
nicy przerwali pracę, protestując prze­
ciwko zwolnieniu przywódcy związko­
wego i 7 robotników. W Fondi robotni­
cy budowlani strajkowali tak długo, 
dopóki dyrekcja nie cofnęła swej de­
cyzji w sprawie zwolnienia z pracy 3 
robotników. W Tolentino (prowincja 
Mocerata) robotnicy giserni strajkowali 
w ciągu 8 godzin, zmuszając dyrekcję, 
aby z powrotem przyjęła do pracy 14 
zwolnionych robotników.

7034 spółdzielni produkcyjnych
zarejestrowano w Polsce do 1 kwietnia br
Ruch spółdzielczości produkcyjnej 

czyni nieustannie dalsze poważne 
postępy. W atmosferze wzmożonej 
aktywności rzesz spółdzielczych, a- 
ktywu organizacji politycznych i 
masowych na wsi, członków komite­
tów założycielskich i grup inicja- 
torskich, coraz więcej mało i średnio­
rolnych chłopów decyduje się wstą­
pić na drogę gospodarki zespołowej.

I kwartał br. był więc okresem

znacznego rozszerzenia ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej. W tym 
czasie powstało bowiem 2.160 no­
wych spółdzielni, dzięki czemu o- 
gólna ich liczba przekroczyła 7 
tys. i na 1 kwietnia bież, roku wy­
nosiła 7.034.

Obecnie spółdzielnie te zrzeszają 
ogółem blisko 146.500 gospodarstw 
chłopskich i posiadają ok. 1.400 
tys. ha ziemi.
Jednocześnie szybko wzrastały sze-

proc, do 94 proc, utrzymując stu- ograniczenia importowe 
procentową regularność biegu po­
ciągów pasażerskich. SZTOKHOLM (PAP). Jak donosi 
V,Kohejarae*broćhowscy zobowią- Prasa szwedzka, ambasada szwedz- 
zall się ponadto m. in. formować'ka w Waszyngtonie wystosowała do 
wszystkie pociągi wychodzące ze Departamentu Stanu USA protest 
stacji Brochów z obciążeniem wyż- i przeciwko wprowadzeniu w życie 
szvm od przewidzianego normą o zakazu importu mleka w proszku 
2 proc. By podołać zwiększonym i niektórych innych produktów mle- 
zadaniom, postanowili oni wydłu- cznych.
żyć przebieg parowozów między Prasa stwierdza, ze analogiczne 
płukaniami kotła przeciętnie o 3 protesty wystosowały również do 
tys. km oraz zaoszczędzić 2,6 proc. Waszyngtonu Australia, Dania i Ho- 
zużywanego węgla. landia.

RokowaniawPanmundżonie
w sprawie wymiany chorych i rannych jeńców 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu:

Dnia 6 kwietnia w godzinach ran-' 
nych odbyło się w Panmundżonie 
pierwsze posiedzenie oficerów łącz­
nikowych obu stron. Przewodniczą­
cy grupy koreańskich i chińskich o- 
ficerów łącznikowych gen. Li San 
Czo złożył następujące oświadczenie:

„Strona nasza gotowa jest doko­
nać repatriacji wszystkich chorych 
i rannych jeńców waszej strony 
w celu szybkiego i całkowitego u- 
regulowania tego problemu". 
Precyzując swe oświadczenie gen.

Li San Czo stwierdził:
„Strona nasza gotowa jest doko­

nać repatriacji wszystkich chorych 
i rannych jeńców, mających zgod­
nie z postanowieniami artykułów 
109 i 110 konwencji genewskiej z 
1949 r. prawo do bezpośredniej re­
patriacji lub do tego, by umiesz­
czono ich w kraju neutralnym".
Gen. Li San Czo podkreślił, że w

Propozycje
w sprawie wymiany chorych 
i rannych jeńców wojennych

NOWY JORK (PAP). Jak donoszą 
agencje prasowe, dnia 6 bm. na na­
radzie w Panmundżonie, szef ofice­
rów łącznikowych dowództwa Na­
rodów Zjednoczonych kontradmirał 
Daniel wręczył przedstawicielom 
strony koreańsko-chińskiej dziewięć 
propozycji, dotyczących wymiany 
chorych i rannych jeńców wojen­
nych.

Miejscem wymiany powinien być 
Panmundżon; wymiana rozpocznie się 
w 7 dni po osiągnięciu porozumienia 
w sprawie procedury wymiany; siły 
zbrojne narodów zjednoczonych będą 
codziennie, aż do zakończenia wymia­
ny, wysyłały do Panmundżonu po 500 
jeńców; jeńcy podlegający wymianie 
powinni być zgrupowani w partie po 
25 osób, przy czym musi być zareje­
strowana narodowość, nazwisko, ranga 
i numer osobisty każdego jeńca; przed­
stawiciele przyjmujący partie jeńców 
powinni każdorazowo podpisać doku­
ment o jej przyjęciu; powinny być u- 
dzielone gwarancje, że kolumny trans­
portowe w drodze do Panmundżonu nie 
będą atakowane z powietrza; grupa o- 
flcerów łącznikowych powinna mieć 
wolny dostęp do strefy neutralnej 
Panmundżonu 1 swobodę jej opuszcze­
nia. jednakże liczba personelu nie po­
winna przekraczać 300 osób łącznie z 
jeńcami; oficerowie otrzymają polece-

celu ustalenia liczby chorych i ran­
nych jeńców, podlegających wymia­
nie, „należy najpierw ustalić kate­
gorie chorych i rannych jeńców, pod­
legających repatriacji".

Kontradmirał Daniel przewodni­
czący amerykańskiej grupy oficerów 
łącznikowych, poprosił o krótką 
przerwę w obradach w celu dokład­
nego zbadania tej propozycji.

Po wznowieniu posiedzenia Daniel 
oświadczył, że strona amerykańska 
nie dzieliła chorych i rannych jeń­
ców na kategorie. Stronie amery­
kańskiej zadano pytanie, czy jest go­
towa dokonać repatriacji wszystkich 
chorych i rannych jeńców, mających 
zgodnie z postanowieniami konwencji 
genewskiej, prawo do bezpośredniej 
repatriacji lub do tego, by umiesz­
czono ich w kraju neutralnym. Da­
niel zaproponował przerwanie obrad 
do godz. 11 rano dnia 7 kwietnia w 
celu szczegółowego zbadania propo­
zycji strony koreańsko-chińskiej.

Gen Li San Czo oświadczył, że 
zbada szczegółowo zgłoszony przez 
Daniela projekt porozumienia w 
sprawie konkretnych środków prze­
prowadzenia wymiany chorych i 
rannych jeńców i w możliwie naj­
krótszym czasie udzieli wyczerpują­
cej odpowiedzi. Gen. Li San Czo 
wyraził zgodę na przerwanie obrad 
do 7 kwietnia rano.

Nowy iyp
wagonu kolejowego

W jednym z zakładów napraw­
czych taboru kolejowego rozpoczęto 
seryjną produkcję nowego typu wa­
gonu osobowego, specjalnie przysto­
sowanego do celów turystycznych. 
Projekt konstrukcji tego wagonu 
został opracowany przez Centralne 
Biuro Dokumentacji Technicznej Ta­
boru Kolejowego w Poznaniu. Wagon 
ten posiada podnoszone oparcia i 
półki bagażowe przystosowane do 
spania. W jednym przedziale będzie 
mogło wygodnie spać 6 osób. Pod 
jednym z siedzeń umieszczona jest 
specjalna skrzynka do przechowy­
wania materaców, które pasaże­
rowie mogą rozkładać na ławkach.

Inne zakłady naprawcze taboru 
kolejowego podjęły seryjną produk­
cję 3-tonowych wywrotek samocho­
dowych

Wystawienie „Halki" w Berlinie 
zacieśniło węzły przyjaźni 
między NRD i Polską

WARSZAWA. W Komitecie Współ­
pracy Kulturalnej z Zagranicą od­
była się konferencja prasowa z u- 
działem przedstawicieli świata tea­
tralnego i artystów, którzy współ­
pracowali z zespołem „Opery Pań­
stwowej" NRD (Deutsche Staatsoper) 
w Berlinie w wystawieniu opery 
„Halka" St. Moniuszki.

O swoim pobycie w NRD opowie­
dzieli zebranym reżyser L. Schiller, 
dyrygent M. Mierzejewski, balet- 
mistrz E. Papliński i scenograf J. 
Kosiński.

Podkreślali oni niezwykle ser­
deczne przyjęcie z jakim się spot­
kali w NRD. Współpraca odby-

regi spółdzielców. Liczba członków 
spółdzielni produkcyjnych zwiększy­
ła się w ciągu trzech pierwszych 
miesięcy br. o 10.240, z czego m. in. 
w woj. lubelskim — o 1.053 i w woj. 
opolskim — o 1.144.

Spośród 2.160 spółdzielni, zor­
ganizowanych w I kwartale br., 
689 powstało w marcu. W tym mie­
siącu ruch spółdzielczości najwię­
ksze postępy poczynił w wojewódz­
twach lubelskim i zielonogórskim. 
W pierwszym z nich w ciągu mar­
ca mało i średniorolni chłopi zor­
ganizowali 93 nowe spółdzielnie, 
zwiększając ich ogólną liczbę do 
503, a w drugim — 97 spółdzielni, 
dzięki czemu ogólna ich liczba w 
tym województwie wynosi obecnie 
447.

Żywo rozwijał się ruch spółdziel­
czości produkcyjnej również w wo­
jewództwach: poznańskim, gdzie w

wała się w atmosferze wzajemne­
go zrozumienia i życzliwości, czego 
rezultatem było bardzo staranne i 
zgodne z duchem polskiej tradycji 
muzyki operowej przygotowanie

marcu przybyły 74 nowe gospo­
darstwa zespołowe, w bydgoskim 
— 60 nowych spółdzielni i w rze­
szowskim — 50 spółdzielni.
Praca nad rozszerzaniem ruchu

nieśmiertelnej opery Moniuszki.
Wystawienie „Halki" w „Deut-1 

sche Staatsoper" w Berlinie — jak 
stwierdzili przemawiający na kon­
ferencji — miało ogromne znacze­
nie zarówno artystyczne jak i poli-

spółdzielczości produkcyjnej trwa 
nadal. W wielu gromadach jest ona 
poważnie posunięta naprzód. Świad­
czy o tym fakt, że liczba komitetów 
założycielskich na 1 kwietnia br. 
wynosiła 3.160.

tyczne. Zaznajomienie narodu nie­
mieckiego z dziełem najbardziej 
typowym dla naszej muzyki naro­
dowej zadzierzgnęło jeszcze jeden 
węzeł serdecznej przyjaźni między 
NRD i Polską.

noar»dv
Chmurno z większymi lokalnymi prze­

jaśnieniami. Skłonność do przelotnych 
opadów Dochodzenia burzoweeo Temoe- 
ratura maksymalna od 9 st. na północy do 
ok. 15 st. na południowym wschodzie

nie omówienia kwestii proceduralnych; 
data i czas zakończenia wymiany po- t 
winny być ustalone przv podpisywa­
niu przez szefów oficerów łączniko­
wych porozumienia w sprawie wymia- ■

NOWY JORK (PAP). Jak donosi 
korespondent agencji Associated 
Press z Munsanu, szef oficerów łącz­
nikowych dowództwa wojsk Naro­
dów Zjednoczonych kontradmirał 
Daniel oświadczył, komentując prze­
bieg pierwszego posiedzenia w spra- | 
wie wymiany chorych i rannych jeń- I 
ców wojennych, że stanowisko stro­
ny przeciwnej „jest bardzo obiek­
tywne. Powiedziałbym, że osiągnę- j 
liśmy określony postęp, polegający 
na tym, iż spotkaliśmy się i wymię-' 
niliśmy poglądy".

Stypendia
dla lekarzy socjalistów

W celu podniesienia kwalifikacji I 
zawodowych lekarzy oraz ułatwienia' 
im gruntownego poznania różnych 
gałęzi medycyny, uchwałą Prezy­
dium Rządu rozszerzony został znacz 
nie fundusz stypendialny dla specja­
lizujących się lekarzy.

Studia specjalistyczne odbywają I 
się na wszystkich akademiach me­
dycznych w kraju a trwają prze­
ciętnie dwa lata. Stypendia wyno­
szące 937 zł lub 1312 złotych mie­
sięcznie przyznaje Minister Zdro­
wia,

i pracy i wzajemnej pomocy odbył się 
na placu dworcowym w Helsinkach 
z inicjatywy organizacji demokra­
tycznych wielotysięczny wiec miesz­
kańców stolicy Finlandii. Plac 
dworcowy był udekorowany fińskimi 
i radzieckimi flagami państwowymi.

Wlec zagaił przewodniczący demo­
kratycznego związku narodu fińskiego, 
deputowany s. Kulo. Wskazał on na 
historyczne znaczenie układu, stwier­
dzając. że układ ten wieże się jak naj­
ściślej z imieniem Generalissimusa 
Stalina. .
Następnie wygłosił przemówienie 

Aleksy Surkow, przewodniczący de­
legacji radzieckich działaczy kultury, 
która przybyła do Finlandii, by wziąć 
udział w uroczystościach związanych 
z piątą rocznicą układu radziecko- 
fińskiego. Przemawiający z kolei 
sekretarz generalny Komunistycznej 
Partii Finlandii, deputowany do sej­
mu, Ville Pessi stwierdził, że układ 
stworzył sprzyjające przesłanki dla 
rozwoju przyjaznych stosunków mię­
dzy Finlandią a Związkiem Radziec­
kim, dla utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa Finlandii.

Pessi wzniósł okrzyk na cześć wie­
czystej przyjaźni między narodami 
fińskim i radzieckim.

Na wiecu uchwalono tekst depeszy 
z pozdrowieniami dla rządu radziec­
kiego.

♦
MOSKWA (PAP). Agencja TASS 

donosi z Helsinek:
Z okazji piątej rocznicy podpisa­

nia układu o przyjaźni, współpracy 1 
wzajemnej pomocy między Finlandią 
a Związkiem Radzieckim odbyła się 
dnia 6 kwietnia w Helsinkach uro­
czysta akademia zorganizowana przex 
rząd Republiki Fińskiej. Na akade­
mii obecni byli: Prezydent Republiki 
Paasikivi, premier i minister spraw 
zagranicznych Hekkonen, ministro­
wie: Luukka, Terngren, Oittinen i 
inni, deputowani do sejmu, członko­
wie towarzystwa „Finlandia — 
ZSRR", przedstawiciele organizacji 
społecznych.

Na akademii był również obecny 
poseł Związku Radzieckiego w Fin­
landii W. Z. Lebiediew, przedstawi­
ciele dyplomatyczni Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i krajów demokracji 
ludowej, członkowie delegacji ra­
dzieckich działaczy kultury, przyby­
łej dla wzięcia udziału w uroczy­
stościach z okazji piątej rocznicy u- 
kładu.

Akademia rozpoczęła się odegra­
niem hymnów państwowych Finlan­
dii i ZSRR. Referat o układzie fiń- 
sko-radzieckim wygłosił drugi mini­
ster spraw zagranicznych Terngren.

♦
MOSKWA (PAP) w dniu 6 kwietnia 

poseł nadzwyczajny i minister pełno­
mocny Finlandii w Moskwie K. Sund- 
strem wydał przyjęcje i okazji piątej 
rocznicy podpisania radzlecko-fldskie. 
go układu o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy. Na przyjęciu obe­
cni byli: zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i Minister 
Spraw Zagranicznych Związku Radzie­
ckiego W. M. Molotow. zastępca Prze­
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 1 
Minister Handlu Wewnętrznego 1 Za­
granicznego ZSRR A. I. Mlkojan. Prze­
wodniczący’ Prezvdlum Rady Najwyż­
szej RFSRR — M. P. Tarasów, Mini­
ster Komunikacji ZSRR — B. P. Bies- 
czew, generał-pulkownlk M. S. Mali­
nin. wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR. Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego 1 Za­
granicznego ZSRR i Ministerstwa Ob­
rony ZSRR, przedstawiciele społeczeń­
stwa 1 prasy, wybitni działacze na­
uki i sztuki oraz szefowie ambasad 1 
misji dyplomatycznych, akredytowani 
w Moskwie.

Wykaz premiowanych obligacji
Narodowej Pożyczki Rozwoju Sil Polski

LOSOWANIE 
W DNIU 2 KWIETNIA

Zł 250 — Nr 4689, 4690, 35769, 
42176, 42177, 43884, 64363, 91213, 
124061, 131751, 140007, 140027, 142939, 
205083, 216050, 231251. 233609, 237894, 
237895, 245987, 247785, 252401, 252404, 
257720, 293346, 301923, 301926, 301930, 
302832, 302836, 309904 321662, 321665, 
331191, 331818, 336741, 336744, 336749, 
357842, 362698, 367274, 368794, 368799, 
416218, 462852, 494787, 524606, 536583, 
536592, 536593, 536595, 548495, 568526, 
572598, 572600, 577993, 579710, 584794, 
608387, 608390, 631631, 631634, 638343, 
641599, 664898, 670332, 670337, 670885, 
670888, 710064, 710065, 710067, 710068, 
714097, 716348, 725622, 740990, 749941, 
749943, 753923, 756515, 759964, 774775, 
776353, 790273, 790280, 796872, 801831, 
801835, 804076, 804077, 815422, 815426, 
816448, 829558, 834036, 836881, 836888. 
836889 837925, 841007, 844152, 844158, 
844159, 844160, 848162, 848167, 856843, 
856845, 859833, 859835, 861270, 870458 
885230, 897606, 897610, 907118, 911536, 
932735, 955247, 976033, 977754, 978910, 
979175, 979180, 983715, 983716, 983718, 
986081. 995705, 995709.

41980, 88973, 129891, 156672, 156675, 
169552, 174638, 195025, 195028, 224402, 
225944, 246362, 252523, 252526, 256492, 
271711, 271715, 271718, 290567, 300801, 
330858, 411687, 433426, 438970, 439147, 
459463, 459464, 461744, 461749, 527150, 
528327, 528330, 541162, 541168, 541169, 
541882, 606119, 609105, 609106, 627884, 
627885, 633103, 660126, 660129, 668585, 
668586, 703428, 708079, 731862, 758307, 
758308, 835713, 835717, 835719, 857331, 
857334, 861379 875953, 891588, 891590, 
895411, 902272, 903409, 903626, 920136, 
946042, 948461, 967005, 983501.

LOSOWANIE
W DNIU 3 KWIETNIA

Zł 250 — Nr 10236, 31373, 31376, j 
31377, 31378, 33438, 37100, 39322, i

Uwaga Czytelnicy!
Termin przyjmowania prenume­
raty zleconej „ILUSTROWANE­
GO KURIERA POLSKIEGO" 
na miesiąc maj upływa z dniem

10 kwietniu br.
Przedpłatę za prenumeratę w 

cenie 5.00 zl miesięcznie przyj­
mują listonosze i wszystkie pla­
cówki pocztowe.

Prenumerata zlecona jest je- 
dj ną formą zapewnienia sobie 
dostawy gazety.
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froncie zobowiązań długookresowych

Błękitne płomienie w »lnofamie«
JF darzyło się że kierownik admi­

nistracyjno-gospodarczy Ze- 
■połu PGR w Ostaszewie stanął 
przed koniecznością dokonania za­
kupu pewnej ilości parników dla go­
spodarstw w zespole. Zdarzyło się 
również że w poszukiwaniu za tym 
sprzętem — kierownik dotarł do 
Inowrocławia. Okazało się jednak, 
że i tu o parniki nie łatwo. Czasami 

Ich dużo, innym razem brak. 
Ale nie wszędzie i nie zawsze za 
błędy odpowiada dystrybucja. Kie­
rownik otrzymał już prawdopodob­
nie parniki i dla niego sprawa jest 

j zamknięta, ale dziennikarz nie ogra­
niczył się do skonstatowania faktu. 
Dziennikarz pomyślał, że błędy 
tnogą tkwić głębiej: w produkcji. I 
dlatego zapukał do bramy Inowroc­
ławskiej Fabryki Narzędzi Rolni­
czych...
Powitały go płomienie o żywej, błę- 

kitnej barwie. Płomienie drgały w 
hali produkcyjnej, iskrzyły się na 
srebrnych blachach. Spawacze — 
niebieski płomień w aparatach. Obok 
cienko i dźwięcznie śpiewa metal: 
skrawanie. Moment pierwszego zet­
knięcia z produkcją jest zawsze pod­
niecający. Poezja pracy. Ale dzien­
nikarz był konsekwentny, znał war­
tość organizacji pracy. Na tym tle 
zaczęła się rozmowa w Ino-Fa-Mie 
rozmowa tak ciekawa— jak produk-

Hasło zobowiązań długofalowych 
dotarło do Inowrocławia i spowodo­
wało narady w poszczególnych dzia­
łach. Oddźwięk był żywy, tym bar­
dziej ze ludzie mają już za sobą du­
że doświadczenie w produkcji. Lu­
dzie widzą błędy w poprzednim sy­
stemie pracy, systemie zrywów i 
odprężeń, w braku stałego rytmu 
w produkcji. Takimi nerwowymi 
falami szła również produkcja na 
rynek. Był to często rachunek przy­
puszczeń, a powinien być rachun­
kiem faktów — pewnym i regular­
nym wytwarzaniem narzędzi rolni­
czych. Tylko taki rachunek zapez- 
piecza wykonanie planów rocznych 
I stwarza podbudowę do przekrocze­
nia tych planów.

U nas — mówią ludzie w Radzie 
Zakładowej — plan szedł odgórnie. 
Brygady produkcyjne otrzymywały 
plan (wycinek planu) i trzeba po- 

. wiedzieć otwarcie: sprawę uważano 
za załatwioną. To był błąd, główny 
błąd. Pracę wykonuje robotnik i on 
powinien przed wszystkimi innymi 

t byc jej organizatorem. I oto okazu­
je się, że dla podejmowania zobowią­
zań długofalowych należało głęboko 
i w sposób zasadniczy przestawić 

^system produkcji. Należało zachęcić 
' ludzi do wypowiadania się na temat 

swoich możliwości, do konkretnego 
określania tego, co ma być zrobione, 
do przemyślenia produkcji na pod­
stawowym szczeblu — pojedyńczym 
warsztacie pracy. I oto pierwsze na­
rady wykazały jasno, że robotnicy, 
spawacze, skrawacze i inni — chcą 
mówić na ten temat, że ich uwagi 
są konkretne 1 twórcze, że te u-1 
wagi 1 inicjatywę ludzi nie zawsze 
brano pod uwagę. Doprowadzenie 
planu do wszystkich jego wykonaw­
ców, narady 1 dyskusje w brygadach 
•— to podstawowy warunek do po­
dejmowania zobowiązań długofalo-

Z ukosa

Gdy walą sią domy...
J\l a łamach postępowej prasy fran­

cuskiej bardzo dużo miejsca 
zajmuje kwestia jut nie tylko nie­
zdrowych, lecz wręcz grożących za­
waleniem się domów mieszkalnych. 
Obliczono, że np. w Nicei, Marsylii 
i Tuluzie 10 proc., w Nancy, Lille i 
Lionie 20 proc., w Le Havre 22 proc., 
a w Saint-Etienne nawet 35 proc, 
mieszkań mieści się w urągających 
wszelkim warunkom sanitarnym ru­
derach. Stwierdzono, że 220 tys. ro­
botników rolnych „loźuje" w staj­
niach lub stodołach. Troską napawa 
wychowawców francuskich fakt, iż 
10 tys. izb klasowych w szkołach 
podstawowych jest zniszczonych.

Odbudowa zniszczeń wojennych 
postępuje we Francji w tempie śli- 

y maczym. Brak mieszkań, szkół i 
szpitali. Aby nadrobić braki, trzeba 
by w ciaou 36 lat wybudować co­
rocznie 300 tys. mieszkań. Kapitali­
styczny rząd francuski zasłania sie, 
gdy chodzi o budownictwo mieszkań 
szkół i szpitali — brakiem środków 
budżetowych. A tymczasem...

Tymczasem z każdych 100 franków 
budżetu państwowego 37 franków 
przeznaczonych jest oficjalnie na 
wydatki wojskowe, a tylko 0,60 fran­
ka na świadczenia socjalne. A ile 
jest zakapturzonych pozycji wojen­
nych w budżecie francuskim? Gdy 
brudna woina w Vietnamie pochła­
nia miliardy franków i miliardy idą 
na dozbraianie na rozkaz Waszyng­
tonu. nie stać oczywiście Francie na 
budmnc i rerinnt mieszkań, 
Mkół i szpitali. Mł.

wych, do zabezpieczenia wykonania 
planów rocznych. Nasze doświadcze­
nie w tej sprawie — mówią w Ino- 
-Fa-Mie — jest krótkie. Ale jest to 
doświadczenie cenne. Rozwiniemy je 
szeroko...

W pierwszych dniach kwietnia w 
fabryce odbyła się masówka. Z 
wszystkich działów przyszły zobo­
wiązania, ale cenić je należy 
szczególnie — są starannie przemy­
ślane i zagwarantowane przez wy­
konawców. Stały się — rzecz prosta 
— sprawą ambicji, sprawą drogą 1 
gorącą ludziom. I tak np. spawacze, 
skrawacze pracownicy cynkowni — 
zatrudnieni w blachami mechanicz­
nej — zobowiązali się w kwietniu 
wyprodukować dodatkowo 250 par­
ników. Zobowiązanie to będzie wy­
konane, ponieważ w blachami tak 
ustalono warunki produkcji, wzbo­
gacono je ulepszeniami — że wyko­
nanie nie może zawieść. Kwiecień 
jest oczywiście jakby wstępnym 
etapem w długofalowych zobowią­
zaniach produkcyjnych na tym i 
innych działach. Będzie on spraw­
dzianem w ustawieniu roboty, pod­
stawą do rozwinięcia 1 sprawdzenia 
zakreślonych (przez wszystkich) 
możliwości rytmicznej produkcji. 
Ten system wprowadzi ład do na­
szej pracy, nada jej zaletę spokoju 
i intensywności dla realizacji planów 
rocznych.

Na tej samej masówce omówiono 
zasady kontroli w przeprowadzaniu 
zobowiązań. Chodzi o wyeliminowa­
nie zrywów w pracy pojedyńczych 
wykonawców — jak i całych zespo­
łów produkcyjnych. Kontrola tech­
niczna dołoży wszelkich starań, aby 
braki w jakości narzędzi rolniczych 
ujawniać jak najszybciej — w toku 
produkcji. Jest to bardzo istotne dla 
zmniejszenia kosztów własnych. Jest 
to wysoce celowe zobowiązanie. Po­
ważne trudności mogą jedynie wy­
niknąć z nieregularnej dostawy su­
rowca... '

Jasne jest że w Ino-Fa- Mie zobo­
wiązania długofalowe przyczynią się

Nowoczesny Kirów
Kijów — to jeden z największych 

ośrodków przemysłowych i kultu­
ralnych ZSRR. W okresie powojen­
nym mieszkańcy Kijowa otrzymali 
ponad 1,5 miliona m kwadratowych 
powierzchni mieszkalnej. Wybudo­
wano wiele monumentalnych, pięk­
nych gmachów. Zmienia się nie tylko 
centrum miasta, ale również pery­
ferie. W ostatnim czasie miastu 
przybyło około 150 nowych nile

Równolegle z budownictwem mie­
szkaniowym rozwinęły się prace nad 
udoskonaleniem urządzeń komunal­
nych i upiększeniem miasta. Kijów 
oddawna słynny jest ze swych par­
ków, skwerów i bulwarów.

Stolica Ukrainy jest jednym z naj­
większych ośrodków przemysłowych 
ZSRR, ważnym węzłem kolejowym i 
komunikacji wodnej. Kijowskie za- 

Niezmienna i konsekwentna
Wymiana listów między gen. Clar­

kiem — naczelnym dowódcą sil 
zbrojnych ONZ w Korei, marszał­
kiem Kim Ir-Senem i gen. Peng 
Teh-Huaiem — dowódcą ochotników 
chińskich, oraz oświadczenie mini­
stra spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej Czou En-Laia w 
sprawie jeńców wojennych i rozej- 
mu w Korei — odbiły się niezwykle 
głośnym echem na całym świecie, 
tak w kołach oficjalnych, jak i 
wśród najszerszej opinii publicznej.

Godna uwagi jest wypowiedź na 
temat koreańsko-chińskiej propozy­
cji pokojowej przewodniczącego 
VII sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ Kanadyjczyka Pearsona, który 
oświadczył, że propozycje te są „nie­
zwykle ważnym wydarzeniem" i że 
propozycjami tymi „trzeba niewąt­
pliwie się zająć". Również przewod­
niczący delegacji hinduskiej do ONZ 
Menon stwierdził, że propozycje 
Czou En-Laia otwierają przed całym 
światem perspektywę bardziej bez­
piecznej przyszłości.

Mocnym echem odbiły się propo­
zycje koreańsko-chińskie na łamach 
prasy światowej wszelkich kierun­
ków. Brytyjska „News Chronicie" 
stwierdziła, że po propozycjach tych 
„rozejm w Korei stał się całkowicie 
realną możliwością", francuski
oficjalny „Monde" napisał, że „w kli­
kacie międzynarodowym nastąpiło 
wyraźne odprężenie", a „France 
Soir" po stwierdzeniu, iż znikła obe­
cnie główna przeszkoda na drodze do 
rozejmu w Korei, zauważył, że sta­
nowi to niewątpliwie zwrot w poli­
tyce światowej".

Pokojową inicjatywę rządów' Chin 
i Korei poparł w całej rozciągłości 
rząd ZSRR, prowadzący’ niezmiennie 
i konsekwentnie swą stalinowską po­
litykę pokoju. Również w sprawie

1 do wykonania rocznych planów pro­
dukcji, ale jest również jasne to, że 
plan nie będzie mógł być wykonany 
bez dobrego zorganizowania zaopa­
trzenia w surowiec. I tu właśnie po­
winno przyjść głównie, najbardziej 
celowe i słuszne zobowiązanie: zor­
ganizujemy dostawę surowca dla 
produkcji w ten sposób, że będzie 
ona regularna. W tym kierunku 
pójdą wszystkie nasze starania or­
ganizacyjne.

Rozwija się dyskusja. W zakła­
dach pracy panuje często zwyczaj 
utyskiwania na dostawy. Czasami 
sprawę stawia się tak, że po prostu 
brak surowca. Tymczasem rzecz ma 
się inaczej. Bo oto w Ino-Fa-Mie 
wykonano w ub. roku plan produk­
cji, a zatem nie brakło surowca. By­
ły jednak dwa miesiące w których 
odczuwało się jego brak. Wniosek 
prosty: zaopatrzenie w Fabryce dzia­
ła mechanicznie, nie wykazując ini­
cjatywy, zdaje się całkowicie na dy­
strybucje odgórną, nie potrafi roz­
winąć skali umiejętności w kierun­
ku zorganizowania sobie regularnej 
dostawy. Należy przewidzieć że tu 
i ówdzie zdarzy się uchybienie czy 
błąd — ale okresów martwych nie 
może być w produkcji. W tym leży 
sens i podstawa realizacji planów 
rocznych. W tym głównie tkwi sens 
długofalowych zobowiązań, które nie 
przewidują zrywów i odprężeń. A 
więc udoskonalenie dostawy i mą­
dra inicjatywa dysponowania su­
rowcem. Tędy idzie przede wszyst­
kim główny kierunek natarcia...

Ludzie dyskutują żywo. Wszystko 
jest ważne: drobiazg i problem wę­
złowy. Nóż w maszynie skrawacza i 
tony blachy dla produkcji żmijek 
czy dmuchaw. O dwadzieścia kro­
ków od miejsca dyskusji — strzela­
ją błękitne płomienie. To brygada 
spawaczy z Ino-Fa_My atakuje bla­
chę i plan. Ale tu i tam (gdzie roz­
mawiamy i gdzie spawają blachy) 
przebiega ta sama linia: długofalo­
wy i mocny front realizacji zobowią­
zań- front planu. (kz) 

kłady przemysłowe produkują eks- 
kawatory i motocykle, obrabiarki, 
materiały budowlane i artykuły ma­
sowego spożycia.

Różnorodne i bogate jest życie 
kulturalne Kijowa. Czynna tu jest 
Akademia Nauk Ukraińskiej SRR, 
liczne instytuty naukowo-badawcze, 
Akademia Architektury oraz dzie­
siątki szkół wyższych i średnich. W 
wyższych uczelniach miasta kształci 
się ponad 33 tys. studentów — o 
wiele więcej niż w wyższych uczel­
niach całej Ukrainy w okresie przed­
rewolucyjnym.

Kijów jest również ośrodkiem bo­
gatej sztuki ukraińskiej. W mieście 
czynny jest teatr opery i baletu, ro­
syjski i ukraiński teatr dramatyczny, 
teatr komedii muzycznej i szereg 
innych.

Czasopismo zachodnio-niemieckle 
„Revue" przyniosło fotogra­

ficzny reportaż zatytułowany „Nie­
mieccy agenci werbunkowi sprze­
dają po 30 marek za głowę swych 
rodaków do Legii Cudzoziemskiej". 
Rocznie agenci ci wywożą do Francji 
około 40.000 młodych Niemców, któ­
rzy następnie wysyłani są na wojnę 
imperialistyczną do Vietnamu lub 
też biorą udział w karnych ekspe­
dycjach przeciwko patriotom Afryki 
Północnej, walczącym o wolność.

Agenci werbunkowi obiecują bez­
robotnym młodzieńcom złote góry, 
upijają ich, a następnie zwabiają do 
Landau lub też do Koblencji-Ehren- 
breitstein, gdzie znajdują się punkty 
etapowe. Zwabieni obietnicami mło­
dzi Niemcy szybko przekonywują 
się. że padli ofiarą oszustwa, lecz 
jest już za późno — żadna siła nie 
wydobędzie ich ze szponów imperia­
listów.

Ucieczka jest wręcz niemożliwa. 
Legioniści są bacznie pilnowani. A 
ci, którzy usiłowaliby zbiec, po 
schwytaniu poddawani są straszli­
wym torturom. Tak więc na łamach 
„Niirnberger Nachrichten" ukazało 
się opowiadanie b. żołnierza Legii 
Cudzoziemskiej z Vietnamu. 19-let- 
niego Harry Hensela. Gdy próbował 
ucieczki, został schwvtanv i pobity 
rzemieniami I skopany przez żan­
darmów francuskich. Hensel opisuje 
też straszliwe metody walki prowa-

poiityka pokoju

pół- mu w celu zapewnienia

rozejmu i położenia kresu wojnie w 
Korei, rząd radziecki zawsze zajmo­
wał niezmienne pokojowe stanowi­
sko. Kroki zmierzające do przywró­
cenia pokoju w Korei zapoczątko­
wała znana odpowiedź Józefa Sta-1 
lina na orędzie premiera Indii —i 
Pandita Nehru już w lipcu 1950 r. 
Następnie w czerwcu 1951 r. prze­
mówienie przedstawiciela ZSRR w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ stało 
S*S — jak wiadomo — podstawą do 
rozpoczęcia rokowań o rozejm w 
Korei, najpierw w Kaesongu, a na­
stępnie w Panmundżon. Rokowania 
te, w czasie których uzgodniono 
wszystkie sporne kwestie z wyjąt­
kiem sprawy repatriacji jeńców wo­
jennych, zostały przerwane w paź­
dzierniku ub. r. przez gen. Clarka, 
co zahamowało zawarcie rozejmu. 
Obecnie strona chińsko-koreańska 
przyjęła propozycje gen. Clarka w 
sprawie wymiany chorych i rannych 
jeńców wojennych zgodnie z art. 109 
konwencji genewskiej z 1949 r. oraz 
wysunęła propozycje wznowienia ro­
kowań rozejmowych z zobowiąza­
niem obu stron do repatriowania po 
ustaniu działań wojennych tych 
wszystkich jeńców, którzy domagają 
się repatriacji, a przekazania pozo­
stałych jeńców państwu neutralne-

. sprawiedli­
wego rozwiązania kwestii ich po­
wrotu do ojczyzny.

Tę pokojową inicjatywę rządów 
Chin i Korei poparł zdecydowanie 
rząd ZSRR. Zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR i mini­
ster spraw zagranicznych — Moło- 
tow, oświadczył: „Upoważniony je­
stem do oświadczenia, że rząd ra­
dziecki wyraża całkowita solidar­
ność z tym szlachetnym aktem rzą­
du Chińskiej Repnkliki Lm’owej i i 
rządu Koreańskiej Republiki Ludo-'

wo-Demokratycznej 1 nie wątpi, że 
akt ten spotka się z gorącym popar­
ciem ze strony narodów całego świa­
ta. Rząd radziecki wyraża również 
przekonanie, że propozycja ta zosta­
nie właściwie zrozumiana przez rząd 
Stanów Zjednoczonych".

Szlachetna inicjatywa pokojowa 
państw obozu socjalizmu i pokoju, 
na czele którego stoi Kraj Rad 
stwarza realne podstawy nie tylko 
do przywrócenia pokoju w Korei, ale 
także do uregulowania i innych za­
gadnień o światowym znaczeniu.

Mołotow w przemówieniu swym 
wspomniał, że ONZ mogłaby znacz­
nie więcej uczynić w sprawie rozej­
mu i utrwalenia pokoju w Korei, 
gdyby w jej skład weszli legalni 
przedstawiciele Korei i Chin.

Niezwykle ważnym zagadnieniem 
dla sprawy pokoju jest także słuszne 
rozwiązanie kwestii niemieckiej. W 
tej sprawie godną uwagi jest odpo­
wiedź szefa Radzieckiej Komisji 
Kontrolnej w Berlinie gen. Czujko- 
wa, skierowana do Rady „Zgroma­
dzenia Niemieckiego". W odpowie­
dzi tej gen. Czujkow jeszcze raz po­
twierdził gotowość rządu ZSRR do 
podjęcia rokowań w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami i utwo­
rzenia jednolitych, niezależnych, de­
mokratycznych i pokojowych Nie­
miec.

Wszystkie te, uwydatnione z taką 
wyrazistością, akty pokoju ze strony 
państw obozu socjalizmu ze Związ­
kiem Radzieckim na czele, znajdują 
najbardziej serdeczny oddźwięk 
wśród wszystkich narodów oraz skła­
niała rządv naństw strony przeciw­
nej do poważnego zastanowienia sie 
nad ich dalszym postępowaniem w 
obliczu powszechnej i niewzruszonej 
woli całej ludzkości do zachowanie * 
i utrwalenia pokoju na świecie. I

W Elektrociepłowni na Żeraniu

Do podstawowych organizacji partyjnych PZPR nieustanni* napływała egłons- 
nla przodujących robotników, chłopów i inteligentów. Przodujący budowniczowie 
nowoczesnej Elektrociepłowni na Żeraniu w szeregach Partii pragną jeszcze o- 
fiarniej służyć swemu narodowi.

Na zdjęciu: Przodujący blateharz Zygmunt Li chocki wyrabiający przeciętni* 
260 proc, normy, złożył prośbę o przyjęcie w szeregi PZPR.

Foto — CAF

Dostawcy „armatniego mięsa" 
na „brudną wojnę”

dzonej przez korpus ekspedycyjny w 
Vietnamie. Do najulubieńszych tor­
tur zwyrodniałych kolonizatorów na­
leżą ..filtrowanie", „kuracja prądem" 1 
„zawieszanie". „Filtrowanie" polega 
na tym, że kładzie się schwytanego 
patriotę vietnamskiego, następnie 
twarz zakrywa mu się chusteczką, 
po czym powoli wlewa mu się do 
ust przez ten „filtr" kubeł wody. 
Jeżeli w ten sposób nie wydobędzie 
się zeń zeznań, kładzie się go na 
słońcu przy 40 stopniach upału. In­
nych jeńców zmuszano do zeznań 
„kuracją", polegająca na przepusz­
czaniu przez ich ciało prądu elek­
trycznego.

Nie wielu Niemców w morderczym 
dla obcokrajowców klimacie wytrzy­
ma 5 lat służby, do jakiej zobowią­
zali się podpisując kontrakt werbun­
kowy. Ci, którzy mimo wszystko 
przetrwali, otrzymają jako odprawę 
wolny przejazd do Niemiec 1 — 20 
marek.

Czytelnicy prasy w zachodnich 
Niemczech, czytając te opisy, pytają 
się oburzeni: „Co na to rząd boński, 
dlaczego nie zaprotestuje przeciwko 
wysyłce młodzieży niemieckiej na 
„brudną wojnę"? Ba, lecz Adenauer 
milczy, a gdyby nawet chciał pro­
testować, to ma ręce związane. Mó­
wi o tym wyraźnie statut okupacyj­
ny, który postanawia, iż wszelkie 
przestępstwa obywateli zachodnio- 
niemieckich, popełnione przy współ­
udziale z władzami okupacyjnymi, 
nie podlegają, kompetencji sądów 
niemieckich. Agenci werbunkowi 
więc nie mogą być ścigani przez 
władze bońskie, lecz mogą najwyżej 
być pociągnięci do odpowiedzialności 
przez sądy okupantów, które raczej 
obsypały tych agentów odznaczenia­
mi niż wvtoczyły im dochodzenia.

Tak więc handel armatnim mię­
sem dla „brudnej wojny" trwać 
może dalej, a jedynie silne politycz­
ne uświadomienie młodych Niemców 
może zatamować wysyłkę młodych 
udzi do Vietnamu i Afryki. (gzi

Sztuczny wylęg drobiu

Aby umożliwić fermom dorblu 1 gospo» 
daraom indywidualnym zaopatrzenie się 
w jak najlepsze i wczesne kurczęta, Re­
jonowe Stacje Wylęgowe zakupują jajka 
od hodowców kur rasowych, a po wylę­
gu rozprowadzają kurczęta po fermach 
PGR 1 spółdzielni produkcyjnych oral 
wśród miejscowej ludności:

Na zdjęciu: kierowniczka wylęgarni w 
Sandomierzu Stanisława Wencel umies>» 
cza jajka w aparacie wylęgowym.

Foto — CAf j
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Przedszkole
W ąski odcinek na wielkim fron- 

¥ cie walki o powszechną po­
myślność.

A może nie taki znowu wąski, 
jakby się zdawało? Przecież dzieci 
— to przyszłość narodu. Im słonecz- 
niejsze dzieciństwo, tym więcej sił 
w dalszym życiu do produktywnej 
pracy.

Lokale przedszkoli bywają zwykle 
słoneczne. Tak się je wybiera. W du­
żych, jasnych oknach kwiaty, podło­
gi zawsze czyściutko wyszorowane, 
w oszklonych szafach książeczki i 
zabawki.

Wolno brać, co się chce oczywiś­
cie za pośrednictwem wychowaw­
czyni i pod warunkiem skrupulatne­
go odłożenia na miejsce. Mali oby­
watele od najwcześniejszych lat u- 
czą się porządku.

Ale przede wszystkim uczą się naj­
ważniejszego zadania: społecznego 
życia. W przedszkolu po raz pierwszy

naprawdę czują się pożytecznymi 
pracownikami. To nie tylko zabawa. 
To także zaprawa.

Ten sam motyw pracy przewija 
się i w piosenkach. A obok tego re­
cytacje, składające hołd matce, jej 
ciężkiej pracy i jej poświęceniu. 
Mówi się wciąż o tym, jak mamie 
pomóc należy.

W przedszkolu każda chwila jest 
pedagogicznie wyzyskana, każda 
zbiorowa zabawa usiłuje czegoś na­
uczyć. Oto np. dzieci chodzą wkoło i 
śpiewają piosenkę o malutkim Mu­
rzynku, któremu kręcą się włoski.

„Buzia cała czarna, 
jak ta czekolada, 
mały ten Murzynek 
po murzyńsku gada.

Niby nic — a rzecz ważna. W tej 
krótkiej piosence zawarta jest jak 
perła w muszli idea braterstwa 
wszystkich ras, wszystkich narodów. 
Piosenka niepostrzeżenie wpaja ma-

aochodzą do wniosku, że żadne z i łemu obywatelowi: Murzynek jest 
nich nie jest ósmym cudem świata, i takim samym dzieckiem jak ty! Ca-
ani jego pępkiem, jak to się mogło 
zdawać w domu u mamusi. I że kto 
chce iść za głosem bujnego indywi­
dualizmu, do niczego pozytywnego 
nie dojdzie.

W przedszkolu trzeba zachowywać 
Się tak, by się wygodnie pomieścić 
w zespole. Wygodnie i zgodnie. Bi­
jatyki zdarzają się naturalnie, bo 
przecie krew — nie woda, ale nie są 
regułą. Raczej zdarzeniem osobli­
wym i pociągającym za sobą wielkie 
zgorszenie wychowawczyń i współ- 
kolegów.

Jeden taki mały obywatel, gdy w 
domu uderzył młodszą siostrzyczkę, 
na pytanie: „czy w przedszkolu tak­
że się bijesz?“, odpowiedział bez wa­
hania.

— W przedszkolu to nie, bo tam 
nie można!

Dobre i to na początek. Pierwszy 
stonień usnołecznienia. Drugim bę­
dzie przeniesienie tego moralnego 
nakazu na szersze kręgi.

W Dniu Kobiet 8 marca, w pe­
wnym przedszkolu prowincjonalnym 
mali obywatele poprzynosili swoim 
mamusiom pięknie wypisane zapro­
szenia i wystąpili z „popołudniem 
artystycznym", które wypełniły re­
cytacje indywidualne i zbiorowe 
oraz śpiew chóralny. Uderzająca 
była swoboda, z jaka dzieciaki wy­
stępowały przed dość licznie zgro-

ła różnica, że buzię ma ciemną, ale 
to przecież nie ma istotnego znacze­
nia.

Trzeba przywyknąć do pewnych 
prawd i uczyć się ich od najwcześ­
niejszych lat. W tym leży tajemnica 
wychowania.

Wanda Dobaczewska

Szklane domy przestały być fantar.jq

Szkło jako materiał badowlai*
Przed nami rura ze szkła. Chociaż 

wydaje się nieprawdopodobnym, lecz 
wytrzymuje ona ciśnienie do 25 at­
mosfer 1 pomyślnie zastępuje rury 
metalowe.

Sżkło znajduje coraz szersze zasto­
sowanie na budowach. Pojęcie o 
szkle jako o materiale kruchym i 
nietrwałym, dawno zostało obalone 
przez nowoczesną technikę.

Dawniej jednolite wielkie szyby 
stanowiły przywilej wyłącznie pała­
ców, willi, muzeów, banków. W na­
szych czasach jednolite szyby du­
żych rozmiarów są szeroko stosowa­
ne nawet w oknach duży domów 
mieszkalnych. Za najlepsze rozwią­
zanie dla wielopiętrowych gmachów 
stolicy należy uważać jednolite okno 
z framugą, stosowane w gmachach 
wysokościowych.

Przy projektowaniu gmachów in­
stytucji publicznych i hoteli przed 
architektem stale staje zagadnienie 
oświetlenia korytarzy. Tymczasem 
to zadanie daje się łatwo rozwiązać, 
jeżeli wewnętrzne ściany buduje się 

। ze szklanych bloków. Poważną prze- 
I szkodą dotychczas były małe róż­

' ‘ , w tej liczbie ..armUT
wszelkich gatunków.

szym czasie ŁaKiauy nixiuoktM- । Duże perspektywy zapowiada za- 
Przemysłu Materiałów Budo- i stosowanie półprzeźroczystych szyn 

-  ------ - 1 z gładką i deseniową matową po­
wierzchnią. Do tego gatunku należy 
szkło pokryte deseniami mrozu. Jest 
to tani i piękny materiał do szklenia 
wewnętrznych drzwi gmachów mie­
szkalnych i publicznych — przepu­
szczający światło i jednocześnie nie­
przeźroczysty.

Nie mniej efektowne .jest rżnięte 
szkło „mleczne", wyrabiane przez 
zakłady Ministerstwa Przemysłu 
Materiałów Budowlanych ZSRR. 
Można z niego wykonywać witraże 
przedsionków, klatek schodowych i 
wind, klosze do lamp, gzymsy, ar­
maturę elektryczną.

Wiadomo, że zwykłe szkło całko­
wicie pochłania pożyteczne dla czło­
wieka promienie ultrafioletowe. O- 
becnie przemysł szklany w ZSRR za­
czyna wprowadzać produkcję szkła, 
które będzie przepuszczało do 75% 
promieni ultrafioletowych. Jest ono 
niezastąpione dla przedszkoli, żłob­
ków, szpitali, sanatoriów.

W ostatnim czasie budowniczowie 
i architekci radzieccy szeroko sto­
sują ciekawy materiał — smaltę tj. 
mozaikę ze szkła. Piękny przykład 
umiejętnego wykorzystania _ smalty 
widzimy na stacji metra 
molskaja — Kolcewaja".

Szkło, ten znakomity 
znajduje w budownictwie 
szersze zastosowanie.

; miary bloków, które nie zaspokajały | materiały, 
; wymagań architektonicznych. W 

najbliższym czasie zakłady Minister­
stwa T___ ' —-j-
wlanych ZSRR zaczną wyrabiać 
szklane bloki ulepszonych typów.

> Bardzo cennymi wyrobami są 
szklane soczewki i płytki; w połą-; 
czeniu z żelbetowymi częściami i 
konstrukcjami metalowymi pozwa­
lają one budować sklepione i pła­
skie wiązania dachowe, przepuszcza­
jące światło. Te materiały posiadają 
szczególne znaczenie dla dużych sal. 
pomieszczeń sportowych 1 wystawo­
wych.

Jednym z najwygodniejszych ma­
teriałów jest szkło faliste, przypomi­
nające rozmiarami i formą szyfer 
falisty. Cechuje je wvsoka trwałość 
Powierzchnię jego pokrywa się wy­
pukłym rysunkiem.

Takie szkło, odznaczające się og- 
niotrwałością może być użyte do bu­
dowy ścian, gmachów przemysło­
wych, w gmachach publicznych i 
mieszkalnych. Ze szkła falistego mo­
żna wykonywać ściany wewnętrzne, 
przepuszczające światło, lecz nie­
przeźroczyste.

Dla Zewnętrznego i wewnętrznego 
wykończenia gmachów za niezastą­
piony materiał architektoniczny uwa­
ża się szkło dekoracyjne. Najbar­
dziej rozpowszechniony jest tak 
zwany „marblit" — nieprzeźroczyste 
płvtv szkła.

Różnobarwny „marblit" doskonale 
nadaje się do dekoracji wnętrz in­
stytucji leczniczych, sklepów, placó­
wek dzieciecvch, sanitarnych, stołó- 

I wek. gmachów mieszkalnych i pu- 
I blicznych. a nawet do oblicowania 
fasad gmachów. Duże rozmiarv płvt 
(do 2.5 metra) oraz wodoszczelność 
tego materiału, przy zupełnym bra­
ku porów, czynią go wyjątkowo cen­
nym.

Cenne wartości w budownictwie 
posiada szkło faliste. Można je uży­
wać przy oblicowywaniu ścian, ko­
lumn, przedsionków i sal.

Szkło faliste, „marblity" oraz in­
ne rodzaje szkła architektonicznego 
mogą pomyślnie zastąpić najdroższe

„Komso-

materiał, 
jak naj-

Reźyser i aktor 
w jednej osobie

Postępowy reżyser włoski Vittorio de 
Sica, którego dziełem są „Złodzieje ro­
werów" 1 „Cud w Mediolanie", jest jed­
nocześnie dobrym aktorem komediowym. 
De Sica wystąpił w roli biednego nau­
czyciela w komedii włoskiej „Halo, tu 
słoń". Jako nauczyciel zostaje przypad­
kiem przewodnikiem po Rzymie. Maha­
radża. chcąc sie odwdzięczyć za prze­
wodnictwo. przysyła mu w podarku ży­
wego słonia. Treścią filmu sa przygody 
słonia 1 rodziny biednego nauczyciela w 
ciasnej rzymskiej kamienicy, (n)

madzoną publicznością. Ani śladu 
zwykłego w takich razach wstydli­
wego krygowania się. Mikrusy, led­
wo od ziemi odrośle, mówiły swoje 
wierszyki śmiało, pewnie, bez za- 
jąknienia, a co najważniejsze — z 
pejnym zrozumieniem treści.

Idą koleją wiersze o szewczyku, o 
praczkach i krawcowej, o mura­
rzach, co domy budują. Przy recy­
tacjach zbiorowych odpowiednie ru­
chy ilustrują słowa. Dzieci odgry­
wają te maleńkie inscenizacje z 
przejęciem, z powagą. W tej chwili

Jak należy sie odżywiać p 
i co wiemy o witaminach ■

Utarło się powszechnie mniemanie, 
że jedynie mięso jest pełnowartoś­
ciowym produktem odżywczym, że 
jedynie mięso i przetwory mięsne 
dają siłę i sprawność do pracy i że 
koniecznie trzeba spożywać mięso 
co dzień, a wtedy człowiek będzie

Krakowska wiosna
Planty się 

wprawdzie jesz­
cze nie zielenią, 
ale pogoda jest 
piękna 1 słonecz­
na.

Szczególnie 
wspaniale, pre­
zentuje się Kra­
ków w słoneczną, 
wiosenną niedzie­

lę. Miasto błyszcząc miedzianymi 
dachami swych zabytkowych bu­
dowli, wygrzewa w słońcu swój ma­
jestat. Około południa śpieszą tłumy 
w kierunku Błoni, gdzie mieszczą 
się stadiony Gwardii i Ogniwa, na 
mecz! To kibice piłkarscy, których 
wiosna, podobnie jak ich pupilków 
piłkarzy, zbudziła z zimowego snu.

Promienie wiosennego słońca 
Wpłynęły również dodatnio na tutej­
sze życie kulturalne, które, powiedz­
my otwarcie, przymierało ostatnio 
głodem ciekawych imprez.

Obchodzący niedawno pięciolecie 
Istnienia zespół Jerzego Gerta wzbo­
gacił ostatnio swój repertuar „Fli­
sem", wystawiając estradowo. z u- 
działem solistów Opery Śląskiej, tę 
jednoaktową operę Mon’uszki. „Flis" 
nie nalezv vmrawdzie do pierwszo­
planowych dzieł twórcy „Halki" i 
„Strasznego dworu", niemniej jed­
nak wiele fragmentów tego dzieła 
posiada bezsprzeczna wartość mu- 
zvczna. co. w połączeniu ze staran­
nym wykonaniem, spowodowało bar­
dzo żvczl’we przyjęcie tego opero- 
montażu przez krakowską publicz­
ność.

Marzec przyniósł krakowskiemu 
życiu muzycznemu jeszcze jedno cie­
kawe wydarzenie, w postaci recitalu 
SZWpicarskieęo pinnwtr <1por°e Ber- 
nand. Artvsta należy do najbardziej 
znanych pianistów j nedagogów mu­
zycznych swego kraiu.

Sale Klubu Międzynarodowej 
Książki i Prasy były widownią wie­
czoru artystycznego, zorganizowane­
go z okazji Międzynarodowego Dnia

Kobiet a jednocześnie otwarcia 
trzeciej sali KMP i K, przez redak­
cję ..Dziennika Polskiego". Państwo­
we Teatry Dram, i sam Klub. Wie­
czór poświęcony był życiu i pracy 
kobiet. Najciekawszym punktem 
programu tej zresztą w całości in­
teresującej imprezy było wykonanie 
przez artystów PTD fragmentów 10 
wystawianych na scenach krakow­
skich sztuk, dających w szkicowym 
■'Jęciu obraz życia i roli kobiety od 
dobv Renesansu (..Polacy nie gęsi") 
poprzez okres kapitalizmu „(Moral-
'ść pani Dulskiej") do czasów dzi­

siejszych (..Sprawa rodzinna"). Wie­
czór, "odobnie jak i inne tego ro- 

■’niu imnrezv „żywego słowa", or­
ganizowane co pewien czas przez 
„Dziennik" i Teatry zvskał olbrzy­
mie powodzenie. (W kilka godzin po 
ogłoszeniu wieczoru zaproszenia by­
ły wvsprzedane.)

W Teatrze Słowackiego zobaczyliś­
my ostatnio premierę „Epidemii1 
Narzymskieżo. od dawna już nieera- 
nej komedii wyśmiewającej zaco­
fanie i głupotę szlachty galicyjskiej 
drugiej połowy XIX w. Tematyka 
zatem, podobna do tej jaką repre­
zentują „Ciężkie czasy" Bałuckiego, 
również na tej scenie idące. Jeżeli 
„Epidemia" wypadła lepiej to nie­
wątpliwa w tym zasługa Jerzego 
Kaliszewskiego. Jego koncepcja re­
żyserska ustawiła spektakl satyrycz­
nie, na granicy scenicznego przery­
sowania, nie wpadając przy tym w 
farsę.

I jeszcze raz o wiośnie życia 
Mistrza Ludwika Solskiego. 99-ta 
wiosna życia — to brzmi nieco paro- 
doksalnie, ale nestor sceny polskiej 
znajduje się w pełni sił i nawet za­
puścił wąsiki, żeby — jak sam 
twierdzi — „wyglądać jak młodzik". 
Prasa krakowska i całe społeczeń­
stwo złożyło jubilatowi życzenia dal­
szych lat pranw i oczywiście życia. 
Bo Kraków chce koniecznie docze­
kać się. nie tylko 100-nej rocznicy 
urodzin Mistrza, ale i dalszych rocz­
nic. (RD)

I zdrowy i będzie miał dobre samopo- 
■ czucie.

Mniemanie to jest oparte na błęd­
nych przesłankach i powszechnie jest 
przeceniane znaczenie mięsa, jako 
środka odżywczego. Wynika to z nie­
znajomości zasad właściwego odży­
wiania się i nieznajomości potrzeb 
naszego organizmu na tym odcinku.

Racjonalne odżywianie się i w 
ogóle samo zagadnienie odżywiania 
się jest przedmiotem ciągłych badań 
wielu uczonych. Badania te i wyniki 
tych badań, niejednokrotnie spraw­
dzane, stwierdziły z całą pewnością, 
że pożywienie, które spożywa czło­
wiek, ma spełnić szereg zadań w od- 
niesienu do organizmu człowieka.

Każdy motor potrzebuje siły napę­
dowej, a więc i organizm człowieka, 
wykonującego pracę, potrzebuje tej 
siły — źródłem której jest pożywie­
nie.

[ osłabienie (szczególnie na wiosnę), 
brak apetytu, chwianie się i wypada- 

' nie zębów, krwawienie dziąseł i w 
konsekwencji rozwinięcie się szkor-

| butu.
Witaminę „D“ — zawiera tran, 

brak witaminy D powoduje rozwi­
nięcie się krzywicy i skrofułów oraz 

i wycieńczenie.
Witaminę „H“ — zawierają drożdże 

wątroba zwierzęca i mleko, a brak 
jej powoduje wypadanie włosów i si­
wienie oraz łysienie.

Witaminę „J" — zawierają cytry - 
' ny i jagody porzeczek. Brak jej mo- 
! że być powodem częstego zaziębiania 
' się i niejednokrotnie przyczyną za- 
! padania na zapalenie płuc.

Witamina „K“ — znajduje się w 
' zielonych częściach roślin. Brak jej 

skład krwi 
upływów

powoduje niewłaściwy 
(Węglowodany i tłuszcze, które ludzkiej i jest przyczyną

widzenia medycyny, przestrzeganie 
co najmniej dwu dni bezmięsnych 
w tygodniu.

Pożywienie człowieka nie może być 
stale jednostajne, lecz koniecznie po­
winno być tak stosowane, by w po­
karmach tych człowiek dostarczył 
organizmowi tych wszystkich wita­
min, o których wspomniałem wyżej.

Jedzenie nie powinno być obfite, 
lecz zawsze umiarkowane, gdyż pa­
miętać trzeba, że przeładowanie żo­
łądka jest dla zdrowia bardzo szkod­
liwe i raczej wstawać trzeba od sto­
łu w przeświadczeniu, że jeszcze by 
się coś ziadło. wówczas spożvtv po­
karm bedzie sprawnie przetrawiony 
z korzvscia dla organizmu. Obżar­
stwo jest w świetle medveyny cięż­
kim przewinieniem skierowanym 
przeciwko własnemu zdrowiu.

Nadmierne spożywanie nokarmów 
niejednokrotnie jest powodem otyło­
ści. która z kolei jest powodem ca­
łego szeregu croźnvch chorób syste­
mu trawiennego, powstałą zaparcia, 
zapalenia ślepej kiszki, woreczka 
żółciowego. hemoroidy i wreszcie 
naizrn4nioi<sxa choroba — rak.

krwi i anemii.
Z powyższego krótkiego zestawie­

nia widzimy, jak różnorodne powin­
no być odżywianie się człowieka, by 
zachować zdrowie i jak znikome 
znaczenie ma mięso zwierzęce Po­
gląd niektórych osób, że codziennie 
należy spożywać mięso, nie wytrzy­
muje krytyki, gdyż samo mięso nie 
dostarczy potrzebnych organizmowi 
ludzkiemu tych wszystkich składni­
ków, a spożywane zbyt często staje 
się wprost szkodliwe.

Należy stwierdzić, że w ogóle nie' — bardzo cenny dla organizmu ludz- 
ma takiego pokarmu, któryby sam \ kie»o.
w sobie zawierał wszystkie potrzeb- ; W czasie zimy, wobec braku świe- 
ne składniki dla organizmu ludzkie- źvch jarzyn, a co za tvm idzie, bar- 

' dziej iednostainego odżywiania się. 
Wyjątek Jedyny stanowi mleko. ’ do organizmu ludzkiego doprowadza

■° „ritqrn’n. toteż trzeba

zawierają miód, cukier, mleko, sery, 
kasza groch, fasola, mąka i pieczy­
wo). Następnie, pokarm służy do bu­
dowy i odnowy kości i zębów (wapno 
i fosfor) oraz skóry i mięśni i narzą­
dów wewnętrznych (białko). Bogate 
są w białka następujące produkty: 
mięso ryb, jaja, mięso zwierzęce i 
sery.

Ponadto organizm ludzki nie może 
się obejść bez soli mineralnych i 
witamin. Jeżeli chodzi o sole mine­
ralne, to dużą ich zawartość posiada 
mleko, co zaś tyczy witamin, to spra­
wa tu jest bardziej skomplikowana.

Co to są witaminy?
Badania nad witaminami trwają 

już od 42 lat i sama istota ich nie i 
została jeszcze dogłębnie zbadana, o.ąuuwi uuow, iu<
niemniej jednak ustalono już skład którym matka karmi niemowlę, gdyż h-’1 _____
chemiczny witamin i sposób ich wy- racjonalnie odżywiana matka w mle- pamiętać, by latem koniecznie zapas 
twarzania.. J x“ . “ ’

Witaminy, czyli życiodajne skład- składniki, które ono dla swego roz- 
niki — są oznaczane dużymi literami w°iu koniecznie potrzebuje, 
alfabetu i tak: "

tłuszczach, a szczególnie w tranie, ci.?zk‘ch chorob, które w konsekwen- ; kie przestawienie letniego poźywie- 
mleku. maśle, żółtku jaj, w mar- 91’ Przeprowadzenia właściwej | ma ma bardzo dodatni wpływ na
chwi. sałacie, szpinaku, kapuście i. * J ; załogowanej Kura< ._ ----------
pomidorach. Brak jej powoduje cho-1 ^n^rotme powodują zgon. ; kwasów w organizmie, które są
roby oczu, wysychanie skóry i błoni . P°wtxh1to procesy gminę w przyezvna powstawania artretyzmu

Stwierdzono, że ludzie, którzy spo­
żywają s+ale duże ilości mięsa i 
przetworów miesnveh - częściej cho­
rują na choroby nowstałe na tle złej 
pyzennianv materii.

Wielu ludzi Jest zdania, że mięso 
Jest niezastap'one, jednak ludzie, 
którzy tak mvślą — sa w błędzie. 
gdvż mięso rvb zbliżone jest, pod 
względem swej zawartości odżyw- 
czei. do mięsa zwierzęcego, a po­
nad łn mięso rvb morskich, prócz 

| bie>ka i tłuszczu, zawiera Jeszcze ind

śluzowych i skłonność do infekcji.
Witamina „B“ - '' ‘

Chlebie razowym, drożdżach, ziem­
niakach, wątrobie zwierzęcej. Brak 
witaminy „B“ powoduje rozwinięcie 
się anemii, chudnięcie i złe trawienie.

Witamina „C“ — zawierają ją cy­
tryny, pomarańcze, jabłka, sałata, 
jagody porzeczek, surowa kiszona 
kapusta. Brak witaminy C powoduje

ku swym poda dziecku te wszystkie . witamin w organizmie ludzkim uzu- 
:- spełnić. W tvm celu trzeba spożywać 

_ • \ dania jarskie, bezmięsne, trzeba spo-
Mięso, spożywane zbyt często, po- I żywać dużo jarzyn, a w szczególno- 

woduje powstanie całego szeregu i ści sałatę oraz nabiał 1 owoce. Ta-

cji, bez przeprowadzenia właściwej I nia ma bardzo dodatni wpływ na 
i * w P°r5 zastosowanej kuracji, nie-; nrzemianę materii, usuwa nadmiar 
- ’ - . . ’ - „ ! kwasów w organizmie, które są
jelitach, poważnie szkodzi nerkom i i miażdżvcv.
i utrudnia prawidłowe funkcjonowa- Przypuszczam, że czytelnik, który— znaiduie siew :—wMaam. ze czyreiniK. fetory 

. drożdżach ziem- P°wodu]e. nadmierne minie- przeczuta tych kilka uwag, które tupi/.cv'vid lycn KiiKa 
nie krwi i zwapnienie żył. Skleroza, zebrałem, zastanowi 
na która wielu ludzi choruje, ma 1..... ..................
swe źródło w nadmiernym spoży­
waniu mięsa, choroby wątroby po- 
wstają wskutek nadużywania w spo- ; zoron 
życiu mięsa. Mięsa w ogóle należy । szych 
spożywać niewiele, a dla zachowania i 
zdrowia konieczne jeet, z punktu

i się nad sposo­
bem i iakościa swego dotychczaso­
wego odżywiania sie i z ufnością 
oraz z dużą korzyścią dla swego 
zdrowia i zdrowia siwych flajbliż- 

zh — wykreśli mięso z wielu dni 
swego codziennego pożywienia.
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Autobus widmo
6

pracowników bydgoskiej Ekspozytury PKS

Poniedziałek 
bm. — godz. 14.10. 
Na przystanku 
autobusowym 
przy Al. 1 Maja 
(obok „Orbisu") 
stoją pasażerowie. 
Jest ich. bardzo 

kobiety i dzieci.dużo. Są starsi.
Długo oczekiwany autobus zbliża 

rię i o.„ dziwo, z szybkością około 
30 km na godzinę... mija przystanek. 
Wszystkich ogarnęło zdumienie.

Ktoś wykrzyknął — „co za nie­
mądre żarty"! — „To jest granda" — 
dodał inny.

Wypadki te zdarzają się tt nas I 
ezęsto. Jest to tym smutniejsze, że 
tak właśnie dzieje się w Bydgoszczy. 
Autobusy w Warszawie, czy Gdań­
sku, zatrzymują się na przystan­
kach.
Dlaczego w omawianym wyżej wy­

padku autobus nie zatrzymał się — 
może wyjaśni rozgoryczonym pasa­
żerom MZK. (zo)

pod znakiem utrzymania gotowości 
i sprawności technicznej taboru samochodowego 
Pracownicy Ekspozytury PKS w Bydgoszczy postanowili brać czyn­

ny udział w długookresowym współzawodnictwie pracy, w celu zabez­
pieczenia pełnej i przedterminowej 
Przez koordynowanie współpracy z 

administracją wszyscy pracownicy 
Ekspozytury dołożą starań i wysił­
ków, aby poprzez współzawodnictwo 
pracy zapewnić gwarancję przedter­
minowego wykonania operatywnego 
planu, nakreślonego dla poszczegól­
nych pionów w ich zakładzie pracy.

Opierając się ściśle na wynikach 
1 doświadczeniach osiągniętych w I 
kwartale 1953 r., zobowiązali się do­
datkowo, w ramach już podjętych 
poprzednio zobowiązań rocznych 
długoterminowych na rok 1953, ucz­
cić 1 Maja — rytmicznym wykona­
niem codziennych planów dekado­
wych i miesięcznych.

Pracownicy Ruchu Towarowego 
zobowiązują się: plan operatywny 
przypadający na m-c kwiecień wy­
konać w terminie do 28 bm., na maj 
do 28.V.1953 r., a na czerwiec w ter­
minie do 27 czerwca.

realizacji zadań.
Pracownicy Działu Spedycji zobo­

wiązują się wykonać plan operatyw­
ny, przypadający na m-c kwiecień 
br. — w terminie do 29 bm., a na 
m-c maj do 28 maja, na czerwiec 
do 29 czerwca.

Pracownicy Ruchu Osobowego zo­
bowiązują się plan operatywny przy-

padający na m-ce kwiecień, maj i 
czerwiec wykonać w 101 proc.

Pracownicy pionu technicznego zo­
bowiązują się w ramach już podję­
tych zobowiązań długoterminowych 
na rok 1953 przekroczyć planowany 
współczynnik gotowości technicznej 
w II kwartale br. o 3 proc.

Ponadto pracownicy wszystkich 
służb Ekspozytury, postanawiają po­
przez racjonalne zużywanie części 
i materiałów, właściwą zamianę, 
oszczędną gospodarkę materiałową, 
socjalistyczną opiekę nad maszynami 
i sprzętem technicznym obniżyć 
znacznie planowane koszty własne.

Szanujmy cudzą własność

Konkurs Polskiego Radia

Koncert w 75 rocznicę
urodzin F. Nowowiejskiego

Z okazji 75 rocenley urodzin snako- 
tnltego komgx>zytom Feliksa Nowowiej­
skiego „Artos* organizuje 8 bm. o godz. 
19.36 w Pom. Domu Sztuki koncert, w 
którym weoną udział znani artyści: Bar­
bara Kostrzewska. Antonina Kawecka, 
Aleksander Klonowski i syn kompozyto­
ra Kazimierz Nowowiejski,

fotografiki pomorskiej
Ostatnio otwarta została w salo­

nach wystawowych Centralnego Biu­
ra Wystaw Artystycznych w Pomor­
skim Domu Sztuki w Bydgoszczy — 
wystawa prac członków Związku 
Polskich Artystów Fotografików 
Okręgu Bydgoskiego. Na całość eks 
pozycji złoży się kilkadziesiąt foto­
gramów A. Czarneckiego, J. Dule- 
wicza, J. Gardzielewskiej, J. Grzą­
skiego, J. Kiepuszewskiego i P. Wisz­
niewskiego. Tematyka prac — obej­
mując: kompozycję figuralną, por­
tret, pejzaż i architekturę daje bo­
gaty i interesujący pogląd na naj­
nowszy dorobek fotografików Byd­
goszczy i Torunia.

Wystawa otwarta jest codziennie, 
z wyjątkiem dni poświątecznych, w 
godzinach od 10 do 13 i od 16 do 18. 
W niedziele i święta wystawa otwar­
ta od 10 do 16. Wstęp bezpłatny.

Nasze recenzje

»Ruchome piaski*
sztuka Piotra Choynowskiego

Rozstrzygnięcie 
konkursu na audycją 
z życia kobiety pracującej

Jury konkursu na audycję z ży­
cia kobiety pracującej ogłoszonego 
przez Rozgłośnię Polskiego Radia 
po zapoznaniu się z nadesłanymi 
pracami postanowiło: I nagrodę w 
wysokości 500 zł przyznać — Marii 
Rogalińskiej — za pracę pt. „Wspo­
mnienia nauczycielki wiejskiej**, go­
dło „Siłaczka**. II nagrodę w wyso­
kości 300 zł — Irenie Gmurczyk za 
pracę pt. „Moje dni", godło „Cierp­
liwa**. Dwie III nagrody w wyso­
kości po 200 zł — Urszuli Muraw­
skiej — za pracę pt. „Wczoraj i 
dziś Marty Haden**, godło „Gryf" 
i Włodzimierzowi Karskiemu za 
pracę pt „Maciuś śpi spokojnie" 
godło „Pomorzanka**.

nie- 
Kul- I

W Bydgoszczy zakończył się i 
dawno „Konkurs Uprzejmości i Kul­
tury Pracowników Handlu Socjali­
stycznego", zorganizowane przez Pol 
skie Radio dla PSS, MHD, PDT i 
MHM. Konkurs wzbudził żywe zain­
teresowanie wśród społeczeństwa 
bydgoskiego, o czym świadczy kilka­
naście tysięcy nadesłanych kuponów. 
Nie możemy pominąć również faktu, 
że w wyniku konkursu podniosła się 
znacznie kultura naszych sprzedaw­
ców.

Zwycięzcy konkursu zostaną na­
grodzeni na wielkim koncercie roz­
rywkowym, który odbędzie się w 
najbliższą niedzielę w Teatrze Zie­
mi Pomorskiej.

W koncercie tym wezmą udział 
wybitni artyści teatrów warszaw­
skich.*

Na zdjęciu: fragment losowania 
nagród po zakończeniu konkursu.

(Foto IKP — Wożniewski)

Problem utrzymania czystości w 
domach mieszkalnych jest bardzo 
ważną i jednocześnie delikatną 
sprawą. Są ludzie, którzy absolut­
nie nie zwracają uwagi na to, że 
zaniedbując powierzone ich pieczy 
mienie niszczą nie tylko dobro 
państwowe ezy spółdzielcze, ale i 
swoją własność.
Lustracja kilkunastu chociażby 
kamienic wykaże jasno brak dba­
łości o domy czynszowe, 
schodowe są zazwyczaj 
brudne, ściany obdrapane, poręczę 
uszkodzone. Wszędzie widać nisz­
czycielskie jakby działanie, złośli­
wych rąk ludzkich.

Dużo zamętu czynią często dzie­
ci. W tym wypadku wina spada na 
rodziców, którzy nie zwracają 
swoim pociechom uwagi na konie­
czność szanowania cudzej własnoś­
ci.

Brak tego poszanowania jest 
później powodem, że dom taki wy­
maga gruntownego remontu. Wów­
czas sporo lokatorów uchyla się od 
ponoszenia kosztów i dom dalej 
powoli i systematycznie niszczeje, 
zmieniając się z biegiem czasu w 
ruinę której uratować nie można.

Więcej uwagi tym sprawom po­
winny poświęcić komitety blo­

kowe. Wiemy, że mają one wiele 
kłopotów z lokatorami, zanim upo­
rają się z niechęcią i brakiem zro­
zumienia dla spraw związanych z 
utrzymaniem w dobrym stanie ka­
mienic. Trzeba jednak ciągle prze­
konywać i walczyć o to, a obecny 
okres porządków wiosenno-sani- 
tarnych jest najlepszą okazją do 
wzmożenia troski o stan domów.
- <y>

Klatki 
bardzo

Teatr polski w okresie powojennym 
Dotuje kilka inscenizacji sztuk zapomnia­
nych. Do pozycji tego typu obok ..Ko­
medii" A. Korzeniowskiego, „Grzechu" 
Żeromskiego, „Kandydata" Flauberta — 
należą „Ruchome piaski", wydobyte s 
pyłu zapomnienia przez Stanisława He­
banowskiego. kier, literackiego Państw. 
Teatru w Poznaniu.

„Ruchome piaski", napisane w 1910 r^ 
a wystawione w 1913 r. najpierw w Kra­
kowie a potem w Warszawie, zeszły 
wówczas po kilku wieczorach z repertua­
ru. „Jak na sztukę współczesną — pi­
zze słusznie Wacław Kubacki w „Tea­
trze" — były „Ruchome piaski" zbyt już 
„historyczne", a jak na dramat histo­
ryczny, zbyt jeszcze współczesne, to 
znaczy ciągle aktualne i bardziej bole­
sne niż „Moralność pani Dulskiej". Głę­
biej bowiem obnażały społeczno-politycz­
ny „nervus rerum" i atakowały rządzącą 
1 ton nadalącą górę społeczną (ziemiań- 
stwo 1 burżuazja) w przeciwieństwie do 
Zapolskiej, która zaciekle pruła i bebe- 
Bzyła swoje drobne mieszczańskie płotki"

W przeciwieństwie do Zapolskiej, któ­
ra demaskowała obyczajowość i zakłama­
nie drobnej burżuazji i małomieszczań- 
ską filisterie. Chbynowski ukazuje, na 
przykładzie losów zdeklasowanej rodziny 
ziemiańskiej skutki zgubnej wszechwła­
dzy pieniądza w życiu. Temat Jest oczy­
wiście nienowy, bo ciągnie się chyba Już 
od Balzaca, lecz walor sztuki Choynow- 
skiego polega na historycznym (rzecz 
dzieje się około 1900 roku!) i społecznym 
skonkretyzowaniu sytuacji. Ów okres ob­
fitował we wdowy po zbankrutowanych 
obszarnikach, jak pani Wróblewska, usi­
łujące się utrzymać na powierzchni w 
roli właścicielek pensjonatu, w cynicz­
nych rekinów kapitału jak mecenas — 
obszarnik Przyciechowski, w złotą mło­
dzież w rodzaju Władka Wróblewskiego, 
w panny z tzw. „dobrego domu", któ­
rym pozostał jako jedyna deska ratunku 
mariaż z zbogaconym kupcem lub rola 
btrzymanki bogatego kamienicznika. W 
W „Ruchomych piaskach" na przykładzie 
rozwódki Jadzi, sprzedającej się boga­
czowi. by ratować rodzinę od ruiny, po- 
znaiemv w szerokim aspekcie upadlającą 
człowieka zależność od pieniądza.

Dzisiejszego widza zdziwi fakt, że pro­
pozycja Hani, młodszej córki Wróblew­
skiej. aby zwinąć pensjonat i zabrać się 
do uczciwej pracy nie znajduje żadnego 
oddźwięku u rodziny zagrożonej kata­
strofa finansową. Czy jednak świat Wró­
blewskich był zdolny do wyobrażania so­
bie świata inaczej niż w kategoriach pa- 
sożytnlctwa? Autor sztuki realizmu kry­
tycznego nie umiał zasugerować wizji le­
pszego jufra społeczeństwa, które sko­
rumpował kapitalizm, jak to czyni np. 
tak nrzekonvwajaco w „Mieszczanach" 
Gorki. Niemnlel ..Ruchome piaski" jako 
rpąllstyeznv dokument enoki mała duże 
Znaczenie poznawcze. Uznwsławiala o- 
groro przeobrażeń w ciągu 50 lat. Świat 
•.Ruehomvch niasków" — tn świat, za 
którym tęsknić może tylko łotr lub głu­
piec.

Reżyserii Aliny Jakubowskiej udało 
sie w dużym stopniu odtworzyć atmos­
ferę środowiska zbankrutowanej rod^ny 
Ziemiańskiej na warszawskim bruku. Wy-

łilek, żeby nie dać Jakiejś — w tym wy­
padku zupełnie błędnej — odmiany „dul- 
szczyzny", był widoczny 1 został uwień­
czony dużym sukceiem. Tylko gdzienie­
gdzie wkradał sie ton bliższy Zapolskiej 
niż założeniu sztuki Choynowskiego. z 
innej przecież ulepionej gliny. Zasadni­
czo ........................................ ’ ’ * ‘
mo _ .
nie zawsze można było dokonać Idealnej 
obsady.

Helena Krzywicka Jako eksobywafelka 
1 właścicielka pensjonatu Wróblewska, 
Stefan Winter, jako cyniczny kapitalista 
Przyciechowski, Bożena Darlak w roli 
Hani Wróblewskiej dali scenicznie pełno- 
krwiste postaci, plastyczne 1 przekony­
wające, chociaż można by sie sprzeczać 
co do odcieni gry, np. u Krzywickiej. 
Henryk Olszewski przeholował, podkre­
ślając niewłaściwie antypatyczne rysy 
Władka Wróblewskiego 1 stylizując go 
na pospolitego łobuza. Postać artysty-ma- 
larza Porębskiego w ujęciu Hieronima 
Konieczki grzeszyła nadmiernym pod­
kreśleniem kaboty nlzmu. Zagadkowa 
troche miłość Jadwigi do Porębskiego 
przy takim ujęciu staje się wręcz rebu­
sem psychologicznym, Jadwigę Lisiecką, 
ofiarę stosunków w rodzinie Wróblew­
skich, zagrała bardzo dobrze Ludmiła Le- 
gut. nie tylko czarująca aparycja, lecz 
budząca może aż nadmierna sympatię. 
Plszę „nadmierna', bo widz gotów prze­
oczyć scenę, w której Jadwiga mimocho­
dem wyznaje, Iż może gotowaby wrócić 
do męża, gdyby jego stan majątkowy nie 
był taki zły.

Na uwagę zasługuje rola Ostrowskiej, 
starszej siostry Wróblewskiej, w wręcz 
mistrzowskiej interpretacji Natalii Moro- 
zowlczowej. Ta figura była może najwię­
cej w stylu epoki 1 w stylu sztuki.

Poza tym w rolach epizodycznych wy­
stąpili Władysław Cichoracki (Szrajer), 
Klara Korowicz-Kalczanka (lokatorka 
pensjonatu) i Halina Chorzewska (Ka­
rolcia). JAN PIECHOCKI

jednak role były trafnie ujęte. ml- 
że przy naszym niewielkim zespole

Ml
„MOTO - CROSS'4 W BYDGOSZCZY

W drugie dzień świąt odbyły się w 
Bydgoszczy zawody motocyklowe pn. 
„Mo to-cross44, potraktowane jako pierw­
sza eliminacja do mistrzostw raidowych 
okręgu bydgoskiego. Ciężki, piaszczysty 
teren wyeliminował wielu zawodników. 
Poszczególne biegi rozgrywane były na 
6-kllometrowej trasie. A oto wyniki tec li­
ne:

Kat. do 125 ccm — 1) Werner 
Bydg.) — 10:56 min., 2) Jóźwiak 
Bydg.) — 13:38 min.; kat. do 250 ccm — 
1) Figurski (OWKS Bydg.) — 8:23 min., 
2) Chrzanowski (Klub Sport. Pila) — 9,17 
min., kat. do 350 ccm — 1) Broszk-ewicz 
(OWKS Bydg.) — 7:12 min., 2) Malinow­
ski J. (OWKS Bydg.) — 8:36 min.; kat. 
500 ccm — 1) Broszkiewicz (OWKS Bydg.) 
— 7:56 min., 2) Figurski (OWKS Bydg.) — 
8:13 min.

W wyścigu z wózkami Zwyciężył No­
waczyk (OWKS Bydg.) — 9:09 min. przed 
Zadrejko (OWKS Bydg.) — 9:36 min. i 
Marczakiem (OWKS Bydg.) — 9:52 min.

W „pierwszym kroku*4 motorowym 
zwyciężyli: w kat. do 125 ccm — Filip­
czak (OWKS Bydg.) — 11:07 min., w kat. 
do 250 ccm — Doliński (OWKS Bydg.) — 
11:50 min.

MISTRZOSTWA MIASTA 
W TENISIE STOŁOWYM

W sali gimnastycznej Włókniarza odby­
ły się w okresie świąt mistrzostwa m. 
Bydgoszczy w tenisie stołowym w grach 
podwójnych. Startowało 12 zawodniczek 
i 24 zawodników.

W grze podwójnej mężczyzn tytuł mi­
strzowski zdobyła para Basandowski — 
Torzewski (Włókniarz) przed parą Czar- 
ra — Kasprowicz (Ogniwo), w grze pod­
wójnej kobiet zwyciężyła para Jaworska 
— Bachora (Ogniwo) przed Robakowską 
— Kwasek (Włókniarz). Trzecie miejsce 
zajęła para Osińska — Sułkowa (OWKS

Bydg.). W <rze mieszanej pierwsze miej­
sce zajęła para Serafińska — Ochociński 
(Gwardia) przed Osińską (OWKS) — Bie­
lickim (Ogniwo).

(Gw. 
(Gw.

Olga lliwicka
solistką koncertu PFP

III Koncert Brandenburski Bacha usły­
szymy na koncertach symfonicznych bie­
żącego tygodnia. W drugiej części wie­
czoru — po raz pierwszy w Bydgoszczy 
— wykonana zostanie IV Symfonia 
Brahmsa.

Na solistkę wieczoru — zamiast Jana 
Hoffmana, który m usiał odwołać swój 
występ z powodu ciężkiej choroby — 
udało się dyrekcji PFP zapewnić sobie 
udział doskonałej pianistki Olgi Iliwic- 
kiej. w jej wykonaniu usłyszymy Iwn- 
cert D-dur Haydna.

Koncerty odbędą się 9 hm. o godz. 19 
w Pom. Domu Sztuki dla abonamentu 
„C" oraz 10 bm. o godz. 19,30 w Teatrze 
,dla abonamentu „B".

Prelekcja na temat:
„Sztuka renesansowa**

Klub Związkowy przy Żarz. Okręgo­
wym ZZPSiK zawiadamia, że 9 bm. o 
godz. 19. w sali klubu związkowego ul. 
Janka Krasickiego 14, odbędzie się pre­
lekcja. którą wygłosi mgr Gudel na te­
mat: „Sztuka renesansu w Polsce i jej 
geneza*. Wstęp bezpłatny.

Stare Miasto
7V Trasa W-Z
7V »Syrena« 

w programie wycieczki 
<lo Warszawy

W nadchodzącą niedzielę dnia 12 
bm. bydgoszczanie wybierają się na 
wycieczkę turystyczną do Warszawy, 
którą organizuje komisja wczasów 
świątecznych ORZZ wspólnie z „Or­
bisem". Program wycieczki przed­
stawia się atrakcyjnie. Uczestnicy 
wyjadą do stolicy w nocy z soboty 
na niedzielę o północy. W ciągu nie­
dzieli zwiedzą odbudowujące się sta­
re miasto, „przejadą" ruchomymi 
schodami na Trasę W—Z, ujrzą pięk­
no MDM oraz udadzą się na przed­
stawienie „Bobrowego futra" G. 
Hauptmana w Teatrze Narodowym, 
do „Syreny" na nowy program „Z ze 
garkiem w ręku" lub na jedno z in­
nych cieszących się olbrzymią popu­
larnością przedstawień teatralnych. 
Powrót wieczorem.

Kto chce wziąć udział w wyciecz­
ce może jeszcze skorzystać z okazji 
zwiedzenia stolicy, zgłaszając się oso­
biście w „Orbisie" (Al. 1 Maja 17) 
lub telefonicznie pod nr 13-34. Koszt 
uczestnictwa wynosi 78 zł (j)

Narada kierowników
grup korespondentów LPŻ

Zarząd Woj. Ligi Przyjaciół Żoł­
nierza w Bydgoszczy organizuje 12 
bm. naradę kierowników grup ko­
respondentów z zarządów powiato­
wych LPŻ.

Celem narady jest omówienie do­
tychczasowych form pracy — oraz 
udzielenie wytycznych w dalszej 
działalności.

GO ? ©DZ/C ? V3f€DY?

O

Bożena Darlak i Władysław Cichoracki w scenie z „Ruchomych piasków

^.TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Środa: Ruchome pla­

ski (19)
Czwartek: Ruchome pla­

ski (19)

OSJKINA
Pomorzanin: Wysoa

szczęścia (15.45, 18 i 20.15)
Polonia: Wiosna (17 1 

19).
Orzeł: wielkie notowa­

nie (17 i 19).
Wolność: Na mane­

wrach (15.45. 18 . 20.15)
Gryf: Akcja ..B". 

(16.45 i 19).
Bałtyk: Cztery serca 

(17 1 19).
Mir: Nie ma pokoju 

pod Oliwkami (ijf)
Rozmaitości: Program 

aktualności' (16—23).

© DYŻURY
Dyżur nocny w god? 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 101 

ul. Armii Czerwonei 14 
tel. 16 51.

Apteka Społeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka nr 37 
tel. 34-31.

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki! 

Wystawa fotografii człon­
ków Zw. Polskich Arty­
stów Fotogr. W dni po w 
szednie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dn' 
poświąteczne nieczynny) 
w niedziele i święta bez 
orzerwy od eodz 10 do 16

Muzeum im. Wyczółkow 
sklego: Wieś w twórczo 
ścl Leona Wyczółkow­
skiego".

Zbiory stałe (codzien-

me w godz. od 10 do 15. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni ooświąteczne nieczyn­
ne).

Czytelnia naukowa — 
od eodz 10 do 20

Biblioteka Miejska: 
Wystawa dzieł T. M. Vol­
taire i F. Rabelais od g. 

do 20.

fDRADIO
Środa 8 kwietnia

14.30 Koncert rozryw­
kowy w wyk. ork. rózg. 
Bydgoskiej pod dyr. W. 
Pawłowskiego, 16.20 Byd­
goski dziennik radiowy. 
16.30 Muzyka rozrywko­
wa. 17.30 Aktualny re­
portaż z akcji siewnej. 
17.40 Imre Kalman — Me­
lodie z opt. „Hrabina Ma- 
rica", 17.50 Reportaż li­
teracki w opr. W. Duna- 
rowskiego pt. „Dzisiejsza 
wizyta się nie liczy", 18.19 
„Z bliska i z daleka".

8
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bartkcki zu ycięZa 
W BIEGU PRZEŁAJOWYM 
O MEMORIAŁ SZWARCA

, POZNAS. IX bieg przełajowy o me­
morial Bronisława Szwarca na dystansie 
Około 3500 m zakończył sie sukcesem za 
Wodmkow poznańskiej Stali, którzy za 
jjll piec pierwszych miejsc. Zwycięży! 
Bartecki — 10-32.2 przed Grywałem. Gier- 
wazikiem. jr„,
szóstym miejscu uplasował sie Furtak 
(Gwar ola .....
wodników.

W biegu juniorów na trasie ok. 1600 m 
pierwsze miejsce zalał Szwarc (Stal Poz- 
nai?> _ 4:34.6. 2) Czylkowiak (Stal Poz­
nan) — 4:35.3. 3) Małecki (Unia Cho 
rzów) — 4:39,2.

Bieg kobiet na dystansie 500 m za­
kończył sie zwycięstwem Nowickiej (Ogni 
’’° T 1:2’-4 Maichrzaków-
na (Stal Ostrów) — 1:29.9.

REPREZENTACJA CSR 
NA VI WYŚCIG POKOJU

Pierwsza część obozu kolarzy czecho­
słowackich Przygotowujących sie do VI 
Wyścigu Pokoju , Trvbuny Ludu" 
,,Neues Deustchland" i „Rudeho Prava“ 
lakończyla sie. Spośród 17 zawodników 
przebywających na 5 tygodniowym obozie 
w Gottwaldowie, wybrano 8 kolarzy, ko­
rzy reprezentować beda CSR w VI Wy­
ścigu Pokoju.

W ostatnim tygodniu rozegrano 3 wv-Z 
ścigi eliminacyjne. Zwycięzca tych elimi- 
nacfi został młody 18-letni zawodnik 
Kubr. wygrywając wszvstk‘e wyścigi 
Młody utalentowany Kubr znajduie sie 
w doskonałej formie. Biorac pod uwagę 
formę poszczególnych zawodników wyka­
zana na obozie oraz wyniki uzyskane w 
eliminacjach, ustalono listę nasflanuia- 
ęych ośmiu kolarzy: Kutn. Malek Svo­
boda. Knezourek. Nesl i Ruzicka oraz 
rezerwowi: Kunes i Vesely

BOKSERZY CSR 
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ 

DO MISTRZOSTW EUROPY’

W Ostrokovicach koło Gottwaldowa 
rozpoczął sie obóz bokserów czechosło­
wackich przygotowujących sie do mi­
strzostw Europy w Warszawie. Na obóz 
powołano 40 zawodników. Obóz Prowadzi 
trener Pazdera. Po eliminacjach, które 
odbędą sie w drugiej połowie kwietnia, 
wytypowana zostanie reprezentacja CSR 
na mistrzostwa Europy.

Krajowa narada
aktywistów turystyki PTTK

W Warszawie odbyła się ostatnio Kra­
jowa Narada aktywistów turystyki gór­
skiej, kolarskiej, wodnej, pieszej i tater­
nictwa zorganizowana przez PTTK. Na 
naradzie omówiono tak osiągnięcia jak i 
błędy poczynione w dotychczasowej pra­
cy oraz omówiono zadania stojące przed 
ruchem turystycznym w sezonie wiosen- 
Bo-letnim br.

W toku obrad stwierdzono, że ruch 
turystyczny obejmuje coraz liczniejsze 
rzesze ludzi pracy. W ubiegłym roku 
ruch ten objął około 6 milionów osób. 
Dzięki warunkom, jakie stworzyło Pań­
stwo Ludowe, tysiące ludzi pracy czer­
pie z turystyki tężyznę fizyczną oraz 
siły do dalszej walki o realizację i 
przekraczanie wielkich planów gospo­
darczych kraju.
Zwiększenie ilości wycieczek górskich, 

kolarskich, pieszych i in. doprowadziło 
do poważnego wzrostu zdobytych odznak 
turystycznych. W 1952 roku zdobytych 
zostało przez ludzi pracy ponad 30 ty- 
zięcy odznak. W ciągu 3 miesięcy br. zdo­
byto już 20 tysięcy samych tylko Gór­
skich Odznak Turystycznych.

W celu podniesienia atrakcyjności wy­
cieczek połączonych ze zdobywaniem 
odznak w roku bieżącym PTTK przygoto­
wuje nowe odznaki, które obejmą tury­
stykę pieszą, kolarską i kajakową.

W bież, roku PTTK zorganizuje szereg 
wielkich imprez turystycznych. I tak 
zorganizowany zostanie w lipcu II Tu­
rystyczny Raid Kolarski dla uczczenia 
9 rocznicy PKWN, w którym weźmie 
udział około 800 kolarzy; III Ogólno­
polski Spływ Wodny (kajakowy), dla 
uczczenia 10 rocznicy ZWM dla ok. 1200 
kajakowców i inne.

W celu dalszego umasowienia turysty­
ki PTTK, przeszkoli w 1953 r. 280 prze­
wodników turystyki kwalifikowanej, u- 
ruchomi kurs korespondencyjny dla przo­
downików odznak oraz kursy dla prze­
wodników tatrzańskich.

W zakresie dalszego rozszerzania i udo­
stępnienia sprzętu turystycznego Zarząd 
Urządzeń Turystycznych PTTK przewi-• 
duje uruchomienie dalszych obiektów jak . 
np. nowej przystani w Mikołajkach, schro- j 
niska w Wiśle-Malince, na Polanie Cho-j 
Chołowskiej i wielu innych.

Pożyteczny i ciekawy miesięcznik
Miesięcznik „W obronie pokoju" ma 

I specyficzny charakter — jest pismem w 
całym słowa znaczeniu międzynarodo­
wym, zarówno dzięki poruszanym zagad­
nieniom i tematom, jak i dzięki zastę­
powi współpracowników z całego świa­
ta. Miesięcznik ten — rodzaj magazynu 
społeczno-literackiego — wychodzi w 15 
krajach, przy czym większość artykułów 
pochodzi z francuskiej ..Defense de la 
Paix‘‘, redagowanej pizez P erre Cota

Ciaude Morgana przy współudziale ko- 
. niletu doradczego, w którym Polskę re- 
prezentuje Leon Kruczkowski. Poza 

I częścią wspólną różnojęzycznym wyda­
niom przynosi każdy numer „W obronie 

I pokoju" artykuły związane z Polską, np. 
w numerze marcowym znajdujemy m. in. 
pracę Adriana Czerwińskiego ,,królowa 
polskich rzek" i Zygmunta Młynarskiego 
kolejny artykuł z cyklu „Tradycje przy­
jaźni polsko-niemieckiej".

Jak każdy z pięknie wydanych 1 bogato 
ilustrowanych zeszytów, przynosi również 
numer marcowy szereg źródłowych ma-

Naprzód do walki 
o socjalistyczną

teriałów odnoszących się bezpośrednio 
do tematyki, wyrażonej w tytule pisma. 
Redakcja „W obronie pokoju" umieszcza 
— zgodnie z założeniami Ruchu Obroń­
ców Pokoju — artykuły i wypowiedzi lu­
dzi różniących się co do wielu spraw, 
jednakże zgodnych na punkcie walki o 
pokój. Stąd obok artykułu radzieckiego 
pisarza Ilji Erenburga, reasumującego 
wyniki obrad Kongresu Narodów w 
Wiedniu — artykuły G. Nitti'ego, posła 
z ramienia włoskiej partii liberalnej, pod 
tyt. „Fiasko armii europejskiej" i Ha­
rolda Daviesa posła Izby Gmin na temat 
„Pielgrzymka Churchilla do USA".

Dla czytelnika polskiego jest niezmier­
nie interesującą rzeczą skonfrontowanie 
poglądów ludzi, działających w odmien­
nych środowiskach społeczno - politycz­
nych, na wspólną im i drogą sprawę 
obrony pokoju. Nie tylko jednak tej po­
trzebie czyni zadość ,,W obronie poko­
ju". Pismo zawiera również bardzo dużo 
artykułów ilustrujących — również pió­
rem wybitnych fachowców — aktualne 
zagadnienia naukowe (np. prof. M. Co- 
synsa, wybitnego speleologa, artykuł ,.W 
podziemnych grotach" oraz znakomitego 
zoologa paryskiego prof. L. Bertina 
„Żywe skamieliny"), artystyczne, tech­
niczne, literackie itd. Przy tym niektóre 
materiały mają charakter dokumentarny, 
np. artykuł z cyklu „Dramat narodu tu­
mskiego". „W obronie pokoju" zawiera 
krótkie utwory beletrystyczne, reporta­
że, dział „Fakty i komentarze" a nawet 
k^cik szachowy.

■nmi
Dnia 4 kwietnia 1953 r. o godz. 20 po krótkich cierpieniach zasnęła 
w Bogu opatrzona Sakramentami św. śp.

Helena Wieziołkowska
z domu Warmbir — przeżywszy lat 49.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 8 kwietnia o godz. 17 z kaplicy 
cmentarza Najśw. Serca Pana Jezusa.
O czym zawiadamiają pogrążone w smutku

SIOSTRY I RODZINA
Bydgoszcz, Hamburg. Monachium. (364g

Dnia 5 kwietnia 1953 r. zasnęła w Bogu po krótkich cierpieniach 
namaszczona Olejami św. moja najukochańsza żona, ciocia i bab­
cia śp.

O czym zawiadamia
przeżywszy lat 85.

MĄŻ I RODZINA
Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarza

-_2. Grunwaldzkiej. (394gprzy ul.

przebudowę wsi I
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Miesięcznik „W obronie pokoju" jest 
utrzymany na wysokim poziomie, będąc 
przy tym pismem żywo redagowanym 
i ciekawym. Powinien znaleźć się w ręku 
każdego, kto sprawy walki o pokój po­
znać chce w szerokim aspekcie.

JOTPE.
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POMPĘ
glębinowai

(duża wydajność) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Poznań, Świerczew­
skiego 3 dla 4457 g. (405 
llllllllllllllllllilllllllUIIIIIIIHHIIIIII

IPTm.ahy II
ŁÓDŹ, 2 pokoje z kuch­
nią, samodziele. suoer- 
koinfort — zamienię na 
podoone w Bydgoszczy. 
Wiadomość: Bydgoszcz.
Gar bary 8-2. (356

KOMFORTOWE mieszka 
nie w Poznaniu 2‘/» poko­
ju. kuchnia, łazienka z 
przynależnościami zamie­
nię na 4—5 pokoi w Mo 
glinie lub Żninie. Oferty 
1KP Bydgoszcz pod „395".

(3952

POKÓJ kuchnia plus po­
kój przy dworcu, zamie­
nię na 2 pokoje kuchnia 
wzgl. 3 możliwie z ogród 
kiem. Oferty IKP Byd­
goszcz „373". (373

POKÓJ z kuchnia z dział­
ka. zamienię na pokól ku­
chnia. śródmieściu Ks. 
Skorupki 21-1. (369g

2 POKOJE z kuchnia, 
śródmieściu, zamienię na 
3 z kuchnia, śródmieściu 
lub blisko śródmieścia. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (388

2 POKOJE z kuchnia w 
Elblaeu. zamienię na po 
dobne w Bydgoszczy. Ofer 
ly IKP Bydgoszcz „387".

_(387g 
SAMODZIELNE l' » poko­
ju kuchnia, przedpokoik. 
wszelkimi wygodami, cen- 
tium, zamienię na pokój 
kuchnia, przedpokoikiem. 
wygodami. śródmieściu. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
.,383". (383g
POKÓJ z kuchnia Bvdgo 
szczy. zamienię na takie 
same Sępólnie. Informa­
cje kierować Strzałkow­
ski. Obkaz, pow. Seoólno.

(3842 i

Horodecki przyjechał do Świdra około godziny jedenastej. 
Wysiadł z pociągu elektrycznego i idąc wzdłuż peronu skie­
rował się w stronę bufetu. Dzień był ładny i pogodny, słońce 
przypiekało silnie, ale w powietrzu czuło się już jesień. Zieleń 
drzew plamiły żółte kępki zwiędniętych liści, nad rozległą 
polaną, porośniętą wyrudziałą trawą przędły się wątłe nitki 
babiego lata.

W bufecie napił się piwa, w kiosku z gazetami 
kupił „Życie Warszawy" i opuścił peron. Wolno idąc 
w stronę widniejącego w pobliżu toru zagajnika prze­
glądał nagłówki artykułów. Ze zdziwieniem zauważył 
artykuł, nawiązujący do zakończonego niedawno pro­
cesu. Opatrzony był tytułem: „Ścieżki, którymi cho­
dzi wróg". Jeszcze bardziej zwolnił kroku i przeczy­
tał go z pewną dozą zainteresowania. Autorowi chodziło wi­
docznie o uodpornienie społeczeństwa na działalność agentów 
obcego wywiadu i o wzmożenie czujności, bo w dość ciekawy 
sposób zapoznawał czytelników z metodami, jakich używali 
oskarżeni i pokazywał im kanały, którymi docierały do nich 
interesujące obcy wywiad informacje.

Horodecki przeczytał artykuł do końca, złożył starannie 
gazetę, wetknął ją w kieszeń i spojrzał na zegarek. Jede­
nasta. A więc jeszcze godzina... Jak mało, a zarazem, jak 
wiele..

Był idealnie opanowany i spokojny, chociaż nerwy miał 
napięte do ostateczności.

Kiedy znalazł się w zagajniku, zboczył ze ścieżki i przez 
parę chwil przedzierał się między drzewami. Panowała głę­
boka cisza, powietrze było ciepłe, rozgrzane słońcem.

Położył się na trawie. Przymknął oczy i przez parę minut 
leżał bez ruchu, wsłuchując się w brzęczenie os, monotonne, 
uparcie świdrujące w uszach. Kwitły wrzosy.

Ogarnęła go senność i zupełnie niepostrzeżenie — 
zdrzemnął się. Obudziła go prowadzona gdzieś w pobliżu 
rozmowa. Wsparł się na łokciach, nadsłuchując. Ścieżką oM

Poszukujemy
STAŁEGO ODBIORCĘ ODPADKÓW WAFLO­
WYCH nadających się jako pasza dla trzody chlew­
nej, równocześnie zbywamyskorupy od jaj. Spóldz
Inwalidów „Pokój”, Bydgoszcz, ul. Jezuicka nr 7, 
tel. 11-38. (403

PRACOWNICY POSZUKIWANI
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW MECHANIKÓW, 1N- 

ZYNIERA-TECHNIKA BUDOWNICTWA OGÓL­
NEGO, GL. KSIĘGOWEGO ST. KSIĘGOWYCH, 

TECHNIKÓW NORMOWANIA PŁAC, CHRONO- 
METRARZYSTÓW, REFERENTÓW, WYKWALIFI­
KOWANE MASZYNISTKI, FACHOWCÓW Z DZIE­
DZINY PRZETWÓRSTWA RYBNEGO, FACHOW­
CÓW DO OBSŁUGI URZĄDZEŃ CHŁODNICZYCH 
(SPRĘŻAREK) zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Usluę Rybackich „ODRA” w Świnoujściu.

Oferty z życiorysami kierować pod adresem 
P. U. R. „ODRA" Świnoujście — Dziat Kadr. Gwa­
rantujemy zwrot kosztów przeprowadzki. Mieszka­
nie zapewnione. (406
MONTERÓW samochodowych 1 TOKARZY zatrud­
ni od zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Trans­
portowe MHD W Bydgoszczy, Al. 1 Maja 52. (409k 
WOŹNY potrzebny od zaraz. Zgłoszenia IKP Dział 
Personalny Bydgoszcz Czerwonej Admii 18. (34w)

Platformę
jednokonną - ogumioną

16 X 525 - 550 ZAKUPI
Stacja Inseminacyjna

w Rybleńcu pow. Chełmno

II KUPWO II

|| P0S80Y WULNI

OGRODNIK, kawaler od 
zaraz Dotrzebnv. na do­
brych warunkach For­
dońska 3. (372g

POMOC domowa uczciwa, 
umiejętna potrzebna za­
raz Sienkiewicza 41 m. 7.

(378g

MASZYNĘ 
możliwym 
Bydgoszcz, 
m. 6.

do szycia w 
stanie kunie. 
Hetmańska 3 

(14574

NAUKA

SAMOCHÓD osobowy 
DKW „Ifę" kupie. Oferty 
IKP Bydgoszcz „377".

(377g

pOKOlU POSZUKUJĄ I

TRZYMIESIĘCZNA korę
SDondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 
1 skrytka 163. (14849k

SAMOTNA krawcowa do 
szukuje pokoju. Oferty 
IKP Bydgoszcz „385" 

(385g
SAMOTNA Doszukuje DO- 
koju oustego względnie 
umeblowanego w śród­
mieściu. Oferty IKP Byd­
goszcz ..359". (359

REDAGUJE KOLEGIUM.
WYDAWCA i DRUK.: 

SPÓLDZ. „PRASA DE­
MOKRATYCZNA - NO­
WA EPOKA". WARSZA­
WA, — ODDZ. w BYD­
GOSZCZY. CZERW. AR­
MII 18-20. TEL. 33-41. 33-42 
DRUKARNIA 18-99.

Papier biały gazet roi 
mat. kl. VII. 50 g. 94 cm

E-IV-10603

|| SPRZEDAŻ ||

DRZEWKA owocowe 
wszelkiego rodzaju, dobo­
rowe odmiany. Szkółka 
Drzew Jaksice pow. Ino-

I Wrocław. (360

SPRZEDAM magiel krę­
cony w dobrym stanie. 
Zgłoszenia IKP Ino wic 
cław. (151

MASZYNĘ uniwersalna 
do podnoszenia oczek o- 
kazyjnie sprzedam. PI. 
Pawła Findera 5-1. (396

AUTKO stan bardzo do­
bry sprzedam. Byd­
goszcz. Sułkowskiego 10-1. 

(376g

MASZYNĘ damska ko­
rzystnie sprzedam. Byd­
goszcz, Grodzka 4-2. (374

DKW 125 zamienię na 
silniejsza lub sprzedam. 
Plac Poznański 7 m. 2.
od godz. 15. (363

(363

MASZYNĘ do szvcia bę­
benkową okazyjnie sprze­
dam. Bydgoszcz. Święto­
jańska 8-1. (365g

WÓZEK koszykowy głę­
boki sprzedam Bydgoszcz. 
Koronowska 24-6. (389g

ROWER damski sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. Ło­
kietka 29 m. 5. (392g

MASZYNKĘ do podno­
szenia oczek okazyjnie 
sprzedam. Oferty IKP 
Bydgoszcz „393". (393g

OBORNIK sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (390g

DWUPIĘTROWY dom
Grudziądzu 60.000. jedno­
rodzinny niewykończony 
45.600, gospodarstwa 3 i 3*/t 
ha, place sprzeda — po­
szukuje Pośrednictwo

Wojtowicz Bydgoszcz, ul. 
Zduny 9 narożnik. (391g

II PKACE ||
PRACE zlecone na ma­
szynę do pisania przyj- 
mę. Oferty IKP Byd­
goszcz „358". (358

| POKOJE WOLNE |

PANIENKĘ na wspólny 
pokój z utrzymaniem 
przyjmie Kolasińska. Weł­
niany Rynek 8 3. (379g

= JERZY SZELIGA --

AKCJA HEL
—L12Z.I---------------------- r------
jacyś ludzie. Ponownie spojrzał na zegarek. O, dochodzi dwu­
nasta!...

Szybko wstał. Otrzepał ubranie z igliwia, przygładził 
włosy. W żołądku czuł próżnię, gardło miał ściśnięte, jakby 
go ktoś objął za szyję ciężką, twardą dłonią. Całym wysiłkiem 
woli zdołał zatrzymać pierzchający spokój.

Rozejrzał się uważnie i widząc, że jest zupełnie sam — 
szybkim, złodziejskim ruchem wydobył z kieszeni pistolet. 
Dotknięcie chłodnej stali wróciło mu równowagę. Wyjął ma­
gazynek, kciukiem wysunął dwa pociski, wychodziły leciutko, 
jak po maśle. Uśmiechnął się jakimś złym uśmiechem, po­
nownie wetknął magazynek w otwór kolby, uderzył weń 
lekko palcami. Usłyszał cichutki trzask. Nabój był w lufie. 
Spuścił skrzydełko bezpiecznika, schował pistolet i roz­
luźniwszy krawat, bo nagle zrobiło mu się duszno — za­
maszystym krokiem wyszedł na ścieżkę.

Po chwili był koło stacji. Na peronie zobaczył kilkanaście 
osób... Słońce stało w samym zenicie, rosnące przy stacji 
drzewa w ogóle nie dawały cienia.

Horodecki zatrzymał się przy przejeździe, koło budki 
dróżnika. W tym samym momencie przejazd został zamknięty.

Od strony Warszawy zbliżał się pociąg. Dopiero opuścił 
stację w Józefowie, ale już było go widać zupełnie wyraźnie. 
Mknął bezszelestnie, zdawało się, że płynie.

Podłużne wagołiy rosły w oczach.
Horodecki wydobył z kieszeni chusteczkę i przetarł nią 

caotfe Bjdo Wilgotne, zroszone potem.

Dnia 7 kwietnia 1953 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 
nasza najukochańsza matka, teściowa, babcia 
i probabcia śp.

An ta staż ja Janik
z domu Pawlak — przeżywszy lat 83.

O czym zawiadamia w ciężkim smutku 
pogrążona RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 9 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarza parafialnego 
Najśw., Seręa Pańą Jezusa w Bydgoszczy. 
Msza św. żałobna odprawiona będzie tego 
samego dnia o godz. 6 w Kościele Serca Je­
zusowego przy PI. Piastowskim. (408k

- t —
Dnia 5 kwietnia 1953 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra 
mentami św. moja najukochańsza żona i mat­
ka śp.

Maria Bobowska
z domu Remian — przeżywszy lat 51.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku
MĄZ, SYN I RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 8 kwietnia 
1953 r. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza Nowo- 
farnego.
Bydgoszcz. Warszawa. (366?

I PODZIĘKOWANIA |

DR. BOMBCE-BARDOW- 
SKIEMU, POŁOŻNEJ I O- 
BECNYM PIELĘGNIAR­
KOM PRZY RATOWA­
NIU Życia i zdrowia 
URSZULI LEWANDOW­
SKIEJ W DNIU 27. III. 
1953 R. SKŁADAJĄ SER­
DECZNE PODZIĘKOWA­
NIE. MĄZ I RODZICE.

(370g

II ROŻNt II
TECZKĘ skórzana zosta 
wioną na wozip odebrać 
Bydgoszcz. Siedlecka 72. 

(3712

PIES polowczyk brązowy 
siwe łatki zginał, odpro­
wadzić za wynagrodzę 
niem lub wskazać miejsce 
przetrzymania Boianow- 
ski, Pomorska 42. (368g

MASZYNY do szvcia re­
peruje. Bvdgosz.cz. ul. 
Śniadeckich 39 15 w pod­
wórzu. (3862

U ZGUBY II
ZGUBIONO torebke dam­
ską z dokumentami. 
Zwrot za wynagrodzieł- 
niem. Piotrowska Kry­
styna. Inowrocław. Wa­
łowa 23 (151

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa Stanisława Ga­
wrysiak Bydgoszcz, ul. 
Fordońska nr 67. (361 g
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko 
Zdralewicz Janina Koło. 
Garncarska 24. (367g
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko Wi 
śmewski Stanisław zam. 
Bydgoszcz. Traugutta 5.

________________(330g 
ZGUBIONO ks. wojskowa 
oraz inne dokumenty w 
dniu 3. IV. 53 przy szosie 
Szubińskiej oroszę zwró­
cić Jan Nowak. Byd­
goszcz. Jana 19 m. 1 .

______ (3a2«

OGŁASZA'<:> MĘ
w IKP

। . Pociąg przemknął tuż przed nim. Jednocześnie otworzyły 
się we wszystkich wagonach drzwi, na peron wysypało się 
kilkanaście osób. Z daleka już dostrzegł „Norberta".

„Norbert" wysiadł, rozejrzał się, szybkim, drobnym krocz- 
kiem minął biletera i z daleka dawał Horodeckiemu jakieś 
znaki.

Usiłował zachować spokój, ale widać było, że jest silnie 
zdenerwowany. Spojrzał na Horodeckiego, przymrużył zna­
cząco oko i wionął mu prosto w twarz:

— Jest... Ale nie sam... Akurat tu idzie! O, o, niech pan 
spojrzy!....

Horodecki obrzucił wzrokiem peron. Wśród grupy ludzi, 
idących w stronę biletera dostrzegł niską charakterystyczną 
sylwetkę profesora. Poznał go od razu, Stankiewicz ubrany 
był w ciemnoszary garnitur, na oczach, jak zwykle, miał 
okulary, przez ramię przewieszony płaszcz, w ręku teczkę. 
Szedł w towarzystwie dwóch mężczyzn. Jeden z nich, wysoki, 
dobrze zbudowany blondyn o chłopięcej, rumianej twarzy 
opowiadał coś profesorowi, żywo przy tym gestykulując.

— Ten, co idzie z lewej strony — usłyszał szept „Norberta" 
— to Czerwicki, asystent profesora...

Nie odrywając wzroku od nadchodzących, spytał przez 
zaciśnięte zęby:

— A ten blondyn?
Wydało mu się że „Norbert" wzruszył ramionami.
— Nie mam pojęcia! Chyba jakiś student!...
Stankiewicz wraz z towarzyszącymi mu mężczyznami 

minął już budkę dróżnika i w tej chwili szedł piaszczystą 
ścieżką. Za moment skryje go zagajnik...

Wahanie trwało krótko.
Horodecki przymrużył oczy. Jest ich trzech, ale nie można 

znowu odkładać, raz trzeba z tym skończyć!
— No, — warknął — idziemy!
W przelocie dojrzał wyrai twarzy ..Norberta". Małe, jakby 

kaprawe oczka promieniowały strachem, ptasia twarz była 
zmieniona: czujna i poważna...

Nie oglądając się na kompana — skierował się na ścieżką.


